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„tka fo nie hasła walki przeciw komukolwiek, lecz hasło 
samcepomocy i obrony własnych ¿żywotnych interesów: 


Na stare pytanie — starā 


Kraków, 5 listopada. 

(Th.) Setki razy już nam to twarde pytanie 
zadano, a tyleż razy na nie w sposób iawny i 
prosty i zrozumiały odpowiadaliśmy: A jednak 
— ilekroć odbywają się wybory, pytanie stare 
odradza się i staje się poraz już niewiadomo 
który — aktualnem. A więc pytają się ze szcze” 
rem zdziwieniem: Poco Żydzi wystawiają wła- 
sne listy nawet tam. gdzie widocznie niema wi 
doków na uzyskanie własnego mandatu? Są na- 


turalnie jeszcze radykalniejsi politycy żydow- 


scy. którzv kwestionują samodzielność wvbor 
czei polityki żydowskiei nawet tam, gdzie ur 
zostanie mandatu jest możliwe. a nawet praw- 
dopodobne. Ci antydyluwialni politycy prze- 
spali 
nowiedział w sposób należyty. że się w mię- 
dzyczasie na Świecie sporo zmieniło. a między 
zmianami była jedna szczególnie dziwna. — że 
Żvdzi zmadrzeli.. Ale z tymi „radykalniejszy” 
mi“ nie bedziemy się dziś rozprawiać, Jeśli się 
stana zbyt zaczepni i zaczną w taki czy inny 
sposób rabować — tak: rabować. bo to jest ra” 
bunek! — żydowskie głosy na rzecz różnych į 
partyi nieżydowskich z narażeniem na szwank 
żywotnego interesu żydowskiego. to trzeba bę- | 
dzie z nimi bardzo .wyraźnic mówić. Narazie 
trzeha się ro”nrawiać z „mądrymi“. którzy w 
nijaki sposób nie rozumieją. W jakim celu Ży- 
dz! — „demonstrują“. A w dodatku między 
wierszami. lub „między zębami”. dalą do zro 
zumienia. że to może być szkodliwem, gdyż 
rząd itd, itd. 
« Otóż to pvtanie spotykało się dobrych pare- 
set razy i tyle razy na nie się odpowiadało: Tę 
odpowiedź powtarza się niniejszem. 

Wiec: Gdyby nawet prawda było, Że odsepa- 
rowanie się Żydów przy wyborach może mieć 


takie czy ime przykre następstwa. to jednak ' 
musi ono bezwzględnie i ze skrajną konsekwen- , 


cia być przeprowadzone. 
Z mnóstwa argumentów, istotnie rozstrzyga- 
jących. tvlko pare: 

Nieskupionma na jednem terytorium mniej 
szość, jaką jest żydowska. nie może z natury 
rzeczy wvzyskać wszystkich swoich głosów bez 
reszty. Dlatego jest ona skazana — także z na- 
tury rzeczy — na uszczuplenie swoich możli- 
wości. Nie może ona w żaden sposób tyle mieć 
mandatów, ile jej liczbie odpowiada. To jest na- 
turalne. Dochodzi u mas jeszcze coś. co już nie 
jest naturalne, tylko sztuczne: Zła wola tych. 
którzy przykrolli geografię wyborczą z wyraź- 
mym zamiarem, ażeby nam zaszkodzić. To chy- 
ba nie jest tajemnicą, Że nasza ordynacja wy 

m na punkcie rozdziału okręgów została 


cały szereg lat i nikt im widocznie nie o- | 


, zrobiona z wyraźnym i cynicznie przyznanym 
| zamiarem. ażeby uszczuplić liczebnie reprezen 
, tację żydowską. 


W takim stanie rzeczy nie ilość mandatów, 


lvlko ilość giosów może reprezentacji żydow- ' 


' skiej nadać na terenie Sejmu należytą powagę. 
Było jednak dla żydowskich posłów z Małopoi 
ski niemmiernie ważnym atutem, że mogli wska 
zać, że niemal w pełnych sty procentach — ta- 
. kie rzeczy dają się bardzo dobrze rozliczyć i 
obliczyć! — całe żydostwo Stoi za nimi. 
to był jeden z powodów naszei opozycji prze- 
ciw błokowi mniejszości narodowych. że on 
nam zaciera i zamazuie fizioenomię wyborów. 

I Nie można wyłuskać samych Żydów. ażeby się 
porwać nietylko na ich ilość. ale z ieszcze więk- 

szym naciskiem na ich — komplet- 

Stąd też pochodzi, że posłowie żydowscy w 

I Seimie polskim byli faktycznie uznanymi i nie- 
kwestjonowanymi  przedstawicielami ludności 
Żydowskiej. To usmanie nadało ich słowom 
szczególny nacisk i walor. Tak jest: nacisk i 
walor — pomimo wszystko. Jeszcze w żadnym 

| parlamencie żydowscy posłowie nie stali w ta- 
kiem uznaniu i poważaniu, co w Seimie polskim, 
nie mówiąc, oczywista. o osobistej powadze. 

| tylko o samym tytule reprezentanta milionów. 


Staraniem Komitetu Jubileuszowego ku 
uczczeniu 60-lecia Dra Oziasza Thona 
ukaże się w najbliższych dniach jako I-szy 
tom nowego wydani: Zbiorowvch Pism 


NZJASZA THONA 


zbiór stndjów i prac w 'ezyku niem.. pt. 


ESSAYS 


ŻUR ZIONISTICCHEŃ IDEOLOGIE 


Przeszło 440 stron druku, z portretem autora. 
Wytworne wydanie, na bezdrzewnym papierze. 
Cena egz. cpr. w płótno 20 Zł. 


Zamówienia przyjmuje już Administracja 
„Nowego Dziennika* w Krakowie 


Studja i szkice Ozjasza Thona, jedneg: 

z najświetniejszych i najgłębszych teor: - 

tyków idei żydowskiego renesansu, zna- 

*eźć się powinny w domu każdego Żyda. 

ainteresowanego problemami współcze- 
snego ż1dostwa, 


Może ' 


odpowiedź... 


| pa też musimy iść sami, ażeby nas poznadj 
Drugim również ważnym argumentem jest 

. to, że nareszcie trzeba było Żydów wyciągnąć 
ze stałej hipoteki tych, co mają władzę. Starsi 
; ludzie chyba to pamiętają, jak to było w nat 
| szych stronach Każdy starosta wmosił do wy- 
borów pewny kapitał. którego mu nikt nie mógł 
zabrać: swoich Żydów. Ten towar każdy ka” 
, hał do spółki z propimacją i starostą mił ma 
składzie. 

Niech Żyd naszych dni spróbuje sobie to uprzy 
temnić — czy on się zarumieni po same uszy 
ze wstydu? Gdy nam dzisiaj opowiadają. jak to 
stary szlachcie kazał żydowskiemu arendarzo* 
wi tańczyć, śpiewać, koziołki wywracać gwoli. 
zabawie swoich Jaśnie Wiełmożów, to nam 
krew kipi w żyłach. A taki stosunek pańszczy 
i my politycznej, jaki wobec Żydów był jakby 
i niezaprzeczonem prawem. nie jest dużo mej 
hańbiący, jak uległość dawnego karczmarza wo 
bec pureca. Nasz system polityczny, który Ży 
dów usamodzielnił. był niejako wyzwoleniem 
niewolników, zmiesieniem pańszczyzmy. 

Czy to nie jest jasne? Niechże powstasie 
Żyd, który ma honor w duszy i zapnzeczy słu 
szności tego argumentu. 

Przychodzą jednak z tem, że oto jest teras 
taki i taki rząd. któremu można zamat. A ze 
tem: ten rząd trzeba popierać. 

Przypuśćmy. że tak jest w istocie, że ten rząd 
jest jak to Leibnitz twierdził o naszym świecje, 
„najlepszym ze wszystkich możliwych“ rządów. 
Nie potrzeba dodać, że na tem miejscu się tej 
tezy nie podtrzymuje i nie propaguje, chociaż 
przyzmaje się, że ten rząd etycznie słoń ponad 
poziomam zoologicznego arntysenńityzmu mie” 
których swoich poprzedników. Ale przypuł 
my. że jest on wymarzonym ideałem. To prze* 
cież pytanie jest: czy nam wolno dia miego 
zerwać z naszym aktem wyzwolenia z pańszczy 
zny połitycznej? Dzisiaj ten rząd. jutro ty — 
a my już znowu będziemy przykuci do neo 
gów starościńskich, Ten przyszły starostą przył 
dzie z pretensją: Jakto, czyście nie byfi „ojat 
ni“? Czy się jeszcze nie zma tego okropnezo 
słowa .lojalność*, którym mocny jakby butem 
biczuje słabego! Gdyby się 1az zrobiło wyłom. 
toby to znaczyło — sprzedawać na generacje 
całe Żydów. 

A pozatem: w tej chwili, jak się z Żydów robi 
taką bezpańską zwierzynę: to każdy, kto ma 
strzelbę będzie na nią polować. A dosyć śrub 
dla Żydów ina Żydów maią nareszcie wszystkie 
partje polityczne... I zacznie się znowu owo © 
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hydne nagabywanie, które nie tyle prośbą, ile 
grożbą operuje, a Żyd na wsi i w małem mia- 
steczku wiecznie będzie żył w nieustannym lę- 
ku przed tym i tamtym sąsiadem. Wytworżą 
Się tak okropne tarcia, że biedny Żyd, który i 
ak nie ma wolnej chwili i do samej ziemi przy 
gnieciony jest troską i bieda, będzie miał istne 
piekło na ziemi. 

Trzeba istotnie być wypłukany z ostatnich 
resztek sumienia. ażeby chcieć Żydów „naga 
niać* tej. czy tamtej grupie „łowców** 

Nie — od naszego wyzwoleńczego czynu nie 
odstępujemy. Zasadą naszą było. jest i będzie: 
Żydzi stanowią przy wyborach osobną i zam- 
kniętą w sobie grupę Wyborca żydowski odda 
je swój głos Żydowi, i i tylko Żydowi. „Żydo” 
wi“, to znaczy: takiemu Żydowi, który jako 
Żyd kandydnie, a nie pod obcą firmą. 

To odosobnienie przy wyborach, które jest 
kategorycznym imperatywem i honoru i dobrze 
zrozumianego interesu politycznego, zupełnie 
nie przesądza stanowiska, jakie zajmą posłowie 
żydowscy w Sejmie wobec rządu. Nieraz już 
ma tem miejscu mówiło się i objaśniało. że nasz 
stosunek do rządu, nie będąc zatruty żadną za 
wiścią., żadną niechęcią lub zemstą, układa się 
„według tego, jak rząd zachowuje się wobec na 
szych żalów i żądań. Jeżeli rząd znajdzie nare 
szcie wołną chwilę, by się i losem Żydów za- 
jać — zająć, oczywista, pozytywnie! — to my 
bardzo głośno wyrazimy nasze uznanie. 

, Naturalnie: zapowiedziane dekrety, — o ile 
wesc gazet są prawdziwe i nie a FN cał 
kowego rozczarowania — nie są wystarczają 
wa Dają one drobne ulgi dwom branżom han 
ła a my chcemy, ażeby cały żydowski handel 
à cały przemysł miały możność skompensowa” 
mia sobie w niedzielę chociaż w części zarobko 
wama ,spoczywającego w sobotę. Nie o to nam 
klzie, ażeby konsument miał ulgę w nabywaniu 
świeżego nabiału i mięsa, tylko ażeby kupiec 
i kramarz miał „ulge“ w zarobkowaniu. Godzi 
wię zreszią przypomnieć, że nawet rząd Grab- 
skiego w tzw. „Ugodzie* wiecej przyznał odno j 
imo do 6dpoczynku niedzielnego, aniżeli teraz 
mrąd daje, chociaż ma prawo i możność dekre- 
Wazza. 


Zytłom idzie o rzeczy istotne i zasadnicze, 
fe kkórych dopiero onegdaj była mowa. 

Mie główna rzecz jest jednak w tej chwili: 
Żydzi ztosułą wyłącznie na Żydów i w żaden 
Sposób mie dają się ponownie zepchnąć i zni- 
żyć do tego stanu bezwolnego posłuchu, w któ 
rym żyli w dawnej Galicji. 

Pożska Małopolska nie jest jednak austrjacką. 
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Pierwszy protest wyborczy 
przed Sądem Najwyższym 


(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa. 4. 11. Sin. Dnia 3l. paździer 
mika okręgowa komisia wyborcza w Łowiczu 
Skreśliła z listy Centrolewmu czołowego kamdy” 
data tej listy b. posła Czapskiego (Str. Chłop- 
skie) przebywającego obecnie w więzieniu w 
Płocku. Przeciwko decyżji okręgowej komisji 
wyborczej wniósł adw.  Hofmok!- Ostrowski 
skargę do Sądu Najwyższego, który w dniu dzi 
siejszym rozpatrywał sprawę. Decyzja Sądu 
Najwyższego ogłoszona będzie w dniach naśbliż 


szych. 


—— 


Rewizie i areszfowania wśród 
Niemców na Pomorzu 


(Teleicreim od naszego korespondenta: 


Warszawa 4 11. Sin. Policja polityczna 
na Pomorzu przeprowadziła w ostatnich dniach 
szereg rewizyj wśród miejscowych działaczy 
liemieckich. W wyniku rewizji dokonano licz- 
nych aresztowań pod zarzutem działalności an- 
typaństwowej na korzyść państwa ościennego. 
M. in. aresztowany został czołowy kandydat 
niemiecki na Pomorzu i b. poseł z klubu niemiec 
kiego Tataliński oraz szereg innych działaczy* 
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Zmiany w ustawie 


Nr. 293. 


o organizacji gmin 


żydowskich 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 4. 11. Sin. Polska Agencia Pu- 
błicystyczna donosi: W naibliższym numerze 
Dziennika Ustaw ukaże się rożporządzeme wy 
konawcze ministra W. R. i O. P. dotyczace 
Sprawy wyboru rabinów i wyboru organów 
gmin wyznaniowych żydowskich. Rozporzadze 
nie to stanowi rozwinięcie rozporządzenia Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej z mocą ustawy o or- 
ganizacji gmin wyznaniwych w Polsce. Chodzi 
tu — czytamy dalej w biuletynie P.AP. — o 


uniiikację procedury wyborczej gmin  żydo- 
wskich. w całem państwie, Wskutek braku te 
go rozporządzenia 1/3 wszystkich gmin żydo- 
wskich w państwie nie posiada obecnie rabi- 
nów. Potem kadencja olbrzymiej większości 
gmin żydowskich dawno upłynęła wybory na- 
tomiast nie mogły się odbyć z powodu braku 
prawnego uregulowania tej dziedziny. (Ukaza” 
nie się dekretów zapowśedzieliśmy już w części, 
wczorajszego nakładu. — Uw. Red.). 


B. pos. Kwapiński wypuszczony na wolność 


(Telefonem cd naszego korespondema) 


Warszawa. 4. 11. Sin. Sąd Apelacyjny w 
Warszawe rozpatrywał dziś skargę incydental 
ną b. posła Kwapińskiego przeciwko zastoso- 
waniu aresztu Śledczego, mimo iż wyrok nie zo 
stał jeszcze uprawomocniony. Sąd Apelacyiny 


przychylił się do prośby p. Kwapińskiego o wy 
puszczenie go na wolność. P. Kwapiński pra” 
wdopodobnie dziś jeszcze opuści więzienie w 
Mysłowicach. 


Słaby uch przećwykorczy w Warszawie 


fTelntonam nd naszego korespondenta) 


Warszawa 4. 11. Sin. Mimo oficialnego 
ogłoszenia wszystkich zgłoszonych list wybor- 
czych nie zaznacza się dotąd w Warszawie nie- 
mal żaden ruch przedwyborczy. Akcja wybor- 
cza toczy Się wyłącznie wewnątrz stronnictw 
i na zebraniach niedostępnych dla szerszych 
mas. Dużą ruchliwość nazewnątrz ujawnia tyt: 
ko BBWR. Na murach miasta i Słupach ulicz- 
nych yei dzis jair: CEJ ASD się tylko afi- 


sze i reklamy Jedynki, reszta w tajemniczy spo 
sób znika., 
Na Nowolipkach rozwieszono wielki transparent 
żydowski z napisem: „Bez obawy i trwogi gło” 
sujcie n listę Nr. 17“. 

Wczoraj wieczorein dokonano napadu na re- 
dakcię „Gazety Warszawskiej“ skąd zabrano 


druki wyborcze endecji i 175.000 kartek wybor- 
Sprawców Poi nic uisto. 


crych. 


 Bezpieczeńć (woPolskii spr wa koylara 
-—— gśrochien: francuskiej polityki zagranicznej 


Głosy przywódcót strennictu francuskich z okazji wiel- 
kiej dekaiy zagraniczne! w izbie deputowanych 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


Paryż. 4. 11. (B) Przed rozpoczynającą się 
dziś wielką debatą zagraniczną w Izbie francu 
skiej przynosi dzisiejsza prasa francuska sze- 
reg artykułów, zawierającyh programatyczne 
uwagi wybitniejszych polityków francuskich. 
Główny interpelant w kwestji polityki spraw 
zagranicznych Franklin Bouillon domaga się jak 
najenergiczniejszego popierania Polski przez 
Francję. Granica Francji — mówi Bouillon — 
leży nad Wisłą, trzeba to podkreślić z całą sta 
nowczością. Naruszenie tei granicy rozpęta 10 
wą wojnę. 

Przywódca socjalistów Leon Blusn żąda. aby 
dyskusja w Izbie stała się ledna wielką demon 
stracją za polityką pokojową. Należałoby wre” 
szcie zatkać usta tym krzykaczom i zwolenni- 
kom zbrojeń którzy z ludu pracującego chceli 
by wycisnąć miljardy potrzebne na zbrojenia 

Prezes partii radykalnorsocjalistycznej Dala- 
dier wypowiada się za zbliżeniem francusko- 
niemieckiem i oświadcza: „Niemcy nie zagraża 
ją Francji. Nie żądają oni ani Korsyki ani Sa- 
baudji. Tunisu lub Nizzy. Nie myślą również o 


odebraniu Alzacji, lecz cierpią wskutek nieby 
wałego kryzysu gospodarczego. Niemcy skar 
żą się, że nałożony na nich traktatem wersal- 
skim obowiązek rozbrojenia nie jest stosowany 
także do innych i protestują przeciw „koryta” 
rzowi*, który w sposób brutalny(!) odcina ich 
od Wschodu. Należałoby się zastanowić, czy ta 
sprawa nie mogłaby bvć załatwiona pokojowo 
na drodze ugodowei?' Daladier zapytuje co uw 
czyniłaby Francja, gdyby Niemcy pod pretekstem 
że inne państwa, a specjalnie Francja nie spel 
niły zobowiązania w kwestji rozbrojenia nało” 
żonego na nie przez traktat wersalski — podwo 
iły jutro stan Reichswehry. Czy przesłałaby Im 
note werbalną, czy też z miejsca wypowiedzia- » 
ła wojnę? Czy po wygaśnięciu za dwa lata u 
kładu wojskowego z Polską Francja zobowiąże 
się ponownie wyruszyć na wojnę za polski „ko- 
rytarz*? Jedynym wyjściem jest ogólne roz- 
brojenie i załatwienie kwestji korytarza przez 
stworzenie tam wołnych obszarów lub zarządu 


o E U ZE Z 


Biała Księga — bez aprobaty rządu? 


Londyn 4. 1. ŻAT. Organ liberałów „Daily 
News Chronicle“ dowiaduje się, że obecna Bia- 
ła Księga rządu angielskiego w Sprawie przy- 
szłej polityki palestyńskiej nie została przed jej 
ogłoszeniem przedstawiona do aprobaty gabi- 
netu. Organ liberałów wyraża oburzenie z po 
wodu tego, że lord Passfield ogłosił ten „naj- 
ważniejszej doniosłości dokument polityczny, 
dotyczący delikatnego zagadnienia palestyńskie 
go, nie będąc do tego bezpośrednio upoważnio” 
ny 2rzez rząd « 


mięszanego, któryby strzegł interesów obu 
państw. 
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Bzłó i codziennie KABARET-DANCIEING MGULIN-RO U GE Telefon 103-23 


Duo Deli Adami, Prof. Foady 


£leu-Elov, Ered Melocysi 


Miedzynarodowe znaczenie 
cćeklarecji Bzlicura 


Stanowisko Polski swokec „Białej Księgi” 
Wywiad u prez. Nahuma Sol cto a 


Prezydent Światowej Egzekutywy Sio 
nistycznej, Nahum Sokołow, udzielił ko- 
respondeniowi  londyńskiemu „Gazety 
Warszawskiej” wywiadu o aktualnych 
sprawach Palestyny, który prawie w ca- 
łości poniżej przytaczamy. — Red. 


— W jakim stopniu ogłoszony obecnie pro- 
gram palestyński rządu MacDonalda jest w 
stanie zahamować dalszy rozwój tej akcji i ja” 
kie są najbliższe plany sjonistów przeciwdziała- 
nia temu programowi? 

— Nie nazwałbym jeszcze tego programem: 


Narazie jest to tylko dokument, określający pe- ; 


wne stanowisko, ale dzisiaj jeszcze trudno po” 
wiedzieć, jak się ten dokument przejawi w Szcze 
gółach. Fakt, że my tak silnie protestuiemy, WY 
pływa z naszego wrażenia, iż czyniona jest pró 
ba wycofania się z zobowiązań odbudowy na- 
szej Siedziby Narodowej. Należy mieć na Uwa” 
dze, że 

zobowiązanie w tej sprawie ma charakter 

zobowiązania międzynarodowego, gwaran- 

towanego przez Ligę Narodów, 

to znaczy, że wszystkie inne państwa, które W. 
Brytanię tym niandatem obdarzyły, są współ- 
gwarantami. Uważam siebie za powołanego do 
zaświadczenia tego międzynarodowego charak 
teru zobowiązań. gdyż właśnie na moje ręce inne 
rządy, jak Francja. Włochy i inne państwa 
złożyły na piśmie zobowiązania zapewnie” 
nia poparcia naszych celów. 

Zobowiązanie francuskie nosi datę 14 lutego 
1918 r., zobowiazanie włoskie jest z 9 maia 1918 
zaś zobowiązanie amerykańskie jest podwójue: 
w formie listu prezydenta Wilsona nastąpiło o- 
no w sierpniu 1918 r., oraz w formie jednomyś! 
nej uchwały Kongresy i Senatu w r. 1923. Wów 
czas wiadomo było dokładnie, że 

celem naszym jest odbudowanie Żydowskiej 

Siedziby Narodowej, 

Wszystko to nie może być etykietą bez treści. 
Nie chodzi lu o „równonprawnienie', bo równo- 
uprawnienie ssiniaio już dawniej pod rządami tu 
reckiemi. „Żydowska Siedziba Narodowa“ ma 
na celu umożliwienie Żydom rozwiiania bez 
przeszkód swego własicgo typu cywilizacii. Na 
konferencji pokojowej setki razy się a tem mó- 
wiło i idea ta znalazła całkowite uznanie. Zre” 
sztą nie od rzeczy będzie zacytować w tem miej 
scu komentarz, który znajdujemy w depeszy 
przesłanej Organizacji Sjonistycznej z okazji od 
bytej 2-go grudnia 1917 r- demonstracji wdzię- 
czności dla rządu angielskiego — w imieniu La 
bour Party przez p. Arthura Hendersona, dzi- 
siejszego ministra spraw zagran. W. Brytanii. 
W depeszy tej znajdujemy następujące zdanie: 
„Partja Pracy żywi nadzieję, iź po ukończeniu 
wojny osiągnięte zostanie porozumienie, na mo 
cy którego Palestyna będzie wyzwolona i utwo 
rzy państwo pod gwarancią międzynarodową, 
do którego powróci naród żydowski, by prazo 
wać nad własną przyszłością bez przeszkód ze 
strony obcych ras i religji*. 

Uzależnienie naszej kolonizacii od stanu za- 
jęcia Arabów jest wprost Śmieszne: Zagadnienie 
„zajęcia“ lub „bez zajęcia“ może mieć znacze 
nie tylko w krajach mniej lub więcei uprzemy 
słowionych. W stosunku do Arabów, zamieszk. 
łych w Palestynie, termin .bez zajęcia“ nie 
jest wogóle aktualny. Arabowie bez zajęcia są 
ludźmi koczującymi. Człowiek koczujący jest 
znanym i uznanym typem społeczności arab- 
skiej. Bardzc wielu Arabów świadomie prze- 
chodzi do sta  koczującego, sprzedając swoją 
ziemię Żydom dla celów kolonizacyjnych i ro 


biąc na tem doskonały interes. My nie mamy i 


żadnego zamiaru panować nad Arabami: 
Chcemy z nimi żyć w zgodzie i gdyby me 


czynniki zewnętrzne, bylibyśmy może doszli 

do bezpośredniego porozumienia z Arabami, 

Oczywiście nie można sprawy pojmować w 
tym: sensie, że inyśmy Się pokłócili z Wielką 
Brytanią. Ogłoszenie Białej Księgi sprawiło, że 
odezwały się ze wszystkich odłamów społeczeń 
stwa angielskiego głosy tak jaskrawego protes- 
tu, iż d.isiai widzimy, że mamy za sobą bez: 
względnie większość politycznie Śświadomcgo 
społeczeństwa angielskiego. Przypuszczam. że 
nawet nie zajdzie konieceność iakiejś" silniei- 
szej akcji naszej poza granicami W. Brytanii, 
np. na terenie Ligi Narodów. Mam nadzieję, że 
sprawa ta zostanie wewnątrz samej W. Bry- 
tanji uregulowana. Opublikowany dokument by! 
niewatpliwie błędem i ten błąd winien był iaknai 
prędzej naprawiony. 

— Czego w zwiazku z wytworzoną obecnie 
sytuacią oczekują Żvdzi od rządu polskiego ! 
od społeczeństwa polskiego? 

— Wstizymanie imigracji do Palestyny © za 
hamowanie dalszci kolonizacii stwarza svtu- 
acie niemożliwą. zwłaszcza dla Żydów polskich 
Należy wziać pod uwagę. że w Polsce istnieje 
dzisiaj cala generacja młodych Żydów, wyro 
sła na deklaracii Balfoura. Gdy sobie przypo 
mnę jak mnie ci młodzi Żydzi w Polsce witali. 
serce mi się Ścska na myśl że to pokolenie 
mogłoby obecnie doznać głębokiego rozczarowa 
nia. Pragnałbyin. 

aby rząd polski zajął w tej sprawie stano- 

wisimy odpowiadające właśnie faktowi, że 

większość kolonstów w Palestvnie była, 
iest i będzie sie rekrutowała z pośród Ży* 
dów polskich. 


—AK a i 
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Oczywiście nie łudzę się ani na chwilę, by rząd 
polski mógł dziś w naszej sprawie skuteęzkie 
interweniować. Ale przy zachowaniu catiek-gr 
irożności w tei lak delikatnej kwestii, rząd pol- 
ski może nam wyświadczyć wielkie przysSłłgi, 
gdy nie pominie okazii poparcia nas. Moim zda” 
nicem leży to w interesie zarówno rządu jak i 
Społeczeństwa polskiego. To, co dzisiaj czyni 


się z Palestyna, jest niczem innem. jak 
doprowadzeniem młodzieży żydowsłiej do 
rozpaczy. 


Młodzież nasza. jak każda młodzież. a może 
nawet jeszcze bardziej, potrzebuje pewnego t 
deału- 
Ideał sjomistyczny posiada wielki wpływ mo 
ralizujący i wychowawczy. 
Odbierajac tei nłodzieży żydowskiej nadzieje, 


„które jei dnie sjonizm, zostawia się ją zupełnie 


bez Steru. W tem leży niebezpieczeństwo. Uwa 
Żam więc. że rząd polski winien sprzyjać na- 


: szym dażeniom w granicach możliwości, które 


„rocznych rozruchów. 


mu iego racija stanu nakreśla. Przypomnę tw 


ttai chwalchne stanowisko zajęte przez przedsta 


wiciela polskiego w Jerozolimie w czasie zeszło 
Stanowiska to znaczmie 
sie przyczyniło do wzrostu popularności Polski 
wśród Żydów palestyńskich i doprowadziło na* 
wet do zacieśnienia węzłów gospodarczych Acz 
kolwiek W. Brytania wvkonywa mandat nad 
Palestyną i niema narazie mowy o żadnej zmia 
nie tego mandatu. to praktycznie Polska jest 
hardziei bezpośrednio zainteresowana w powos 
dzeniu kolonizacji naszej w Palestynie, aniżeli 
każde inne mocarstwo. Oficjalne stanowisko 
Polski w sprawie Palestvny odpowiada zresztą 
zupelnie zobowiązaniom innych mocarstw w tej 
sprawie. Dał temu wyraz niedawno p. min. Za- 
leski. składaiac na urządzonej w związku z mym 
nobytem w Warszawie akademii deklaracje. zgo 
dna z poprzednią deklaracią min. Skrzyńskiego- 
Pragnąłbym. aby to oficialne stanowisko rządu 
nolskiego Stało się również stanowiskiem śpo”* 
łeczeństwa polskiego. Pouwoli Pan. że zakoń- 
czę moje uwagi apelein do prasy polskiej, aby 
udzieliła nam w obecnej ciężkiei chwili swego 
moralnego poparcia, nie kieruiąc 4 oczywiś* 
cie swojego ostrza przeciwso Wielkiej Brytanii 
z którą sjonizm, nie zważając na przejściowy 
kryzys pragnie i nadal zgodnie współpracować: 


Rurziwe ctwercie wielkiej debaty zagranicznej 


w parlamencie francuskim 


Paryż. 4. 11. (B) Dziś nastapilo * otwarcie 
nadzwyczajnej sesji parlemiewtu  francusk ego. 
Ze względu na zapow'edź rozpoczęcia wiel 
kiej dyskusii nad pelityką zagrani.zną wywoła 
ło posiedzene dzisiejsze dawno niewidziane za 
interesowanie. Posłowie zjawili się nemal w 
koinplecie, loża dyplomatyczna i prasowa oraz 
galerje dla publiczności przepełnione do osta: 
tniego miejsca. Ukazanie się Brianda na ławach 
rządowych wywołuje entuzjastyczne oklaski 
na lewicy. 

Po odczytaniu 60 interpelacyj oświadcza pre 
mjer Tardieu, że rząd gotów jest odpowiedzieć 
najpierw na interpelację dotyczącą polityk? za 
granicznej, a następnie rozpocząć obrady nad 
interpela.jami w sprawie lotnictwa francusk:ego. 

Po ożywionej dyskusji uchwalono przystąpić 
do debaty zagranicznej. 

Uchwałą ta przyjęta została huraganem śmie 
chu ponieważ wszystkim posłom było wiader 
mem, że główny interpelant Franklin- Bouilton 
nie posiada przy sobie aktów i nie może przeto 
przemawiać. Boulllon powstałe z miejsca i o 
wiadcza wśród nieustajacego śmiechu na łewi 


waj wybitni prawnicy angiel- 


sey przeciwko Białej Księdze 


Londyn. 4. 11. ŻAT. Dzisiejsze ,Times o 
głaszają list dwóch słynnych prawników angiel 
skich i b. jen. prokuratorów państwa, sir John 
Simona, b. przewodniczącego komisji  indyj 
skiej oraz lorda Hailshanna. którzy analizuiac 
Białą Księgę stwierdzają, że znajduje się ona 


cy. iż apeluje do uprzejmości kolegów i prosł, 
aby debata została edłożna do czwartku, gdyż 
nie posiada przy sobie potrzebnych doki 
mentów. 

Wniosek Bouillona odrzucono. 

Także drugi interpelant prawicowy poseł 
Soapini oświadczył, że nie jest przygotowany i 
prosi o odroczenie dyskusji. I ten wniósek od" 
TZUCONO, 

Wreszcie wchodzi na trybunę trzeci interpe 
lant Francois Albert (radykał) i oświadcza, że 
jest w tem samem położeniu, co poprzedni mow 
ca. jednakże nie pójdzie ich Śladem 1 będzie 
przemawiał. Następnie mowca w ostrych sło” 
wach potępia ataki prawicy, skierowane prze” 
ciwko Briarndowi. Przemówienie jego wywołuw 
je burzę protestów na ławach prawicy, a nastę 
pnie dochodzi do tak gwałtownych soem, że 
przewodniczący zmuszony jest na pół godziny 
przerwać posiędzenie. 

Dopiero po przerwie może Albert spokojnie 
dokończyć przemówienie. Na tem przerwano 
dalszą dyskusię do czwartku. 


w rażącej sprzeczności prawnej z postanowie- 
uiami mandatu. Sprzeczności te dotycza głó- 
wnie dwóch punktów: załatwienia kwestii ob- 
szarów koronnych i imigracji żydowskiej. List 
domaga się. aby rząd przekazał sprawę tę do 
rozstrzygnięcia Lidze Narodów i Trybunałowi 
Haskiemu. Aż do orzeczenia Trybunału Haskie 
go nie wolno rządowi pod żadnym warunkiem” 
stosować politykę siormułowaną w Białej Ksi 
dze, 


Str. $ 


DZ O O O 


2777 


Czy wiecie co to jest 


»'WUDETAC ; 


„NOWY DZIENNIK” czwartek 6. 1 6. 11. _11. 1930 


77?? 


dA FPONCIE WYBORCZYM 


[zy mancat żydowski w Krakowie 
jest „pewny“? 


Kraków, 5 listopada. 


Wkraczamy w ostatnie stadjum walki wybor- 
czej, Wiemy już, gdzie i jakie listy zostały 
przez Okręgowe Komisji Wyborcze zatwierdzo 
ne, a jakie unieważnione. Na murach miast i 
miasteczek, na domostwach wiejskich pojawią 
Się dziś — jutro afisze, zawierające ważnie zgło 
szone listy kandydatów w poszczególnych okrę 
gach, wraz z listami państwowemi, do klórych 


postawione w okręgu listy zgłosiły swoje przyg, 


łączenie. Temsamem wszyscy obywatele, bez 
względu na to, czy interesują się kampania wy 
borczą, czy też nie, czy Śledzili w gazetach tak 
przebozate tym razem perypetje „kalendarza 
wyborczego” ze wszystkiemi jego niespodzian- 
kami, zostaną poniekąd oficjalnie wezwani do 
przyglądnięcia się listom kandydatów i zastano 
wienia się, czy należy wziąć udział w akcie wy- 
borczym i którą liste kandydatów obdarzyć za” 
ufamiem. w niektórych okręgach wybór będzie 
bardzo uproszczony. a to wskutek unieważnie” 
mia znacznej części list, w innych znowu będzie 
Ostaieczne ustalenie list kandydatów. które i 
społeczeństwu żydowskiemu przyniosło parę 
przykrych niespodzianek w postaci unieważnie- 
ela kiku ist okręgowych, pozwala zorjentować 
sły w szansach wyborczych poszczególnych u- 
zrupowań, stających do walki wyborczej. Zgó” 
Yy małeży wyrazić zastrzeżenie. że stawianie ho 
woskopów co do wyniku wyborów zarówno na 
eremie całego państwa, jak i w poszczególnych 
elkręgach, jest z natury rzeczy sprawą bardzo 
ruiną, gdyż mastroje społeczeństwa — iak to 

już się okazało — ulegają stale pe 
pa wańematycznie nieuchwytnym zmianom 
? flukinacjom Dlatego też jedyny miernik, jakim 
Wdeporządzancy przy omawianiu szans wybor- 
uaych: wyoik ostatnich wyborów — często oka 
zywa? so zapełnie miedostatecznym i doprowa* 
Ua do niezupełnie trafnych wniosków. Nie- 
mniej łednak wobec braku jakiegokolwiek inne- 


d 


_ go miernika w dziedzmie elementów „zmysło- 


Wych“. to jest uchwytnych dla operowania ma- 
%erjatem cyfrowym, wobec niemożności zamia* 
my wa cyfry takich oderwanych pojęć, jak „na* 
stroje”, „agiitacja”, „nacisk, „przymus moral- 
ny” td. musiny przy rozpatrzeniu szans wy” 
Boeczych oprzeć się właśnie na wynikach cyfro- 
wych wyborów z r. 1928. 

Po powyższych zastrzeżeniach przechodzimy 
fo najaktualniejszego dla żydostwa naszej dziel 
micy zagadnienia: jak przedstawia się sprawa 
mandatu żydowskiego w Krakowie? Jak wiado- 
mo, ze względu na kunsztowną geometrię wy” 
borczą mandat krakowski jest niemal-że jedy- 
nym mardatem żydowskim w całem wojewó- 
dztwie krakowskiem, który może być osiągnię- 
ty bez specialnie sprzyjających okoliczności, 
wyłącznie tylko na podstawie liczby wyborców 
Żydowskich, wynoszącej niemal dokładnie 25% 
Czyli jedną czwartą część ogółu ludności. Sko- 


To zatem na całe miasto przypadają 4 mandaty, 


więc czwarta część ludności winna otrzymać ie- 
den z tych 4-ech mandatów. Ta okoliczność. że 
ludi ość żydowska Krakowa może zdobyć ten 
mandat. a także fakt, że przy poprzednich wy- 
borach stale go osiagała, sprawia. że wśród spo 
leezeństwa żydowskiego, a także i poniekąd 
wśród nie-żydów utarło się — podkreślamy to 
odrazn — z gruntu fałszywe twierdzenie, jako 
by mandat żydowski w Krakowie był pewny, 
a nawet — jak niektórzy dla tych czy innych 
powbdów rozpowiadają — „murowany“. Nic 
zdradliwszego i nic bardziej mieścisłego. jak te 
go radzaiu .zapewrienie" mandatu żydowskie- 
go. W kampanji wyborczej mema pewników. 
Wsz'stko leży w ręku wyborców, wszystko za- 
leży od tego. czy wyborca będzie głosował i 


| jak będzie giosował. Byliśmy w r. 1928 świad 


kami, jak uchodzący za najpewniejszy mandat 
chadecki w Krakowie (dzięki zdobyciu przez to 
stronnictwo w r. 1922 dwóch mandatów) prze” 
padł z kretesem, wykazując brak 2.568 głosów 
do dzielnika wyborczego. Naodwrót nawet naj- 
śmielsze marzenia najzagorzalszych sanatorów 
nie preliminowały wówczas dla listy BBWR. 
więcej. aniżeli jeden mandat, gdy tymczasem 
lista ta zdobyła imponującą liczbę 27.533 głosów 
wiąz z dwoma mandatami. 

Te dwa przykłady zaczerpnięte z naszego 
miasta. dają najlepszy obraz tego, jak nie na- 
leży szafować twierdzeniem o „pewności“ man 
datu. Szczególnie w odniesieniu do naszego man 
datu w Krakowie przy obecnych wyborach 
twierdzenie to jest wręcz szkodliwe. a rozsze” 


rzańe — przez jednych celowo. dla uśpienia 
naszej czujności, przez innych nieświadomie i 
w dobrej wierze — stanowić może faktycznie 


poważne iiiebezpieczeństwo. 

Abstrahując od dwóch żydowskich list socja- 
listycznych, postawionych dla odciągnięcia pa” 
ruset głosów żydowskich. bez żadnego pożyt- 
ku dla odnośnych kandydatów. a tylko ze wzzlę 
dów „zasadniczych*. (czytai doktrynersko-bu- 
rzycielgkich). należy z całym naciskiem zwró- 
cić uwagę na niepokojący fakt, że „pewno 
stronnictwo polskie“ (terminologia p- Kirszbrau 
na z Agudy z czasów poprzedniej kampanii wy 
borczej) wyciąga swe macki w ulicę żydowską 
i podjęło na całej linji polowanie na głosy ży- 
dowskie. Licząc się z uświadomieniem mas ży- 
dowskich i ich notorycznem przywiązaniem do 
naszego długoletniego. ukochanego posła Dra 
Thona, wysłannicy tej partii polskiej posługują 
się mocno zdradliwą i obłudną taktyką: rozgła” 
szają na prawo i na lewo właśnie to. przed 
czem powyżej ostrzegaliśmy.. że mandat ży- 
dowski jest „murowany“. a także, że kandydat 
nasz iest w odnośnych sferach „mile widziany” 
itd. Wysłannicy owej partii głoszą zalem. że 
Skoro mandat żydowski jest pewny. część Ży” 
dów może Śmiało oddać swe głosy na ową par- 
tję, aby ułatwić jej zwycięstwo nad ugrupowa- 
niami opozycyiremi. Nazywa sie to technicz- 
nie „oddyrygowaniem* części „zbędnych“ gło” 
sów żydowskich na ową listę. 

Otóż tej zdradliwej taktyce. do której dały 
się zaprzęgnąć różne „Wielkości“ lokalne z obo 
zu bł. p „niezawisłych żydów”. tej  obłudnej 
grze prowadzonej także wśród sfer gospodar- 
czych i ortodoksyjnych przez płatne hieny wy- 
borcze najgorszej sorty, musi całe żydostwo na 
szego miasta bezwzględnie się przeciwstawić. 
bo w przeciwnym razie grozi nam — nie owi- 
jajmy prawdy w bawełnę — utrata naszego „pe 
wnego” mandatu! 

Przeprowadzenie posła żydowskiego w Kra- 
kowie zależne jest od ogólnej frekwencji wy- 
borczej. która zawsze stanowi do ostatniej go” 
dziny aktu wyborczego — nie mówiąc już o w 
przednich obliczeniach!—wielką niewiadomą. Od 
tego, czy inteligent, czy robotnik, czy kupiec 
lub rękodzielnik polski pójdą do wyborów. czy 
też wstrzymają się od głosu, zależny jest man- 
dat żydowski. Powtarzamy z naciskiem: nie 
tylko od frekwencji żydowskich wyborców a- 
le także od ogólnego udziału polskich wybor- 
ców zależy, czy osiągniemy w Krakowie należ- 
ny nam mandat. Cóż z tego wynika? Skoro 
frekwencji polskich wyborców nie możemy 
przewidzieć, a jedynie obawiać się musimy bar 
dzo licznego ich udziału (nastroje opozycyjne 
z jednej strony, a silny nacisk i aparat agitacyj 
ny z drugiej strony), to obowiązkiem naszym 
jest wziąć jaknajl.cznieiszy udział w wyborach 
i oczywiście głosować tylko i wyłącznie na lis 
te Bloku narodoworżydowskiego, jedyną real- 
na Fstę żydowska, 

Do szczegółowych cyfr jeszcze wrócimy a nara- 
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W AMERYCE Północrej walczą o prohibicję. 
w Poisce zwolennicy suchości lib mokrości mo- 
gą się pogodzić przez konsiunowanie suchych 
karmelków rumowych KANOLDA, mimo zawar 


tości dobrego alkoholu. 3541er 
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zie wszelkie pomysły o „oddyrygowaniu* części 

głosów żydowskich na jakąś inną listę musimy 
z górv z oburzeniem odrzucić. gdyż z jednej 
strony zmierzają one do uśpienia naszej czuj 
ności przy pomocy haszyszów w rodzaju za- 
pewnień o „murowanym“ mandacie, a z drugiej 
strony zawierają w sobie niebezpieczeństwo do 
raźne: ewentualna utrata mandatu i polityczne 
na przyszłość, oraz próbę powrotu do dawnych 
czasów popinatorsko-starościńskich, kiedy ży” 
dostwo traktowane było jako «„Stimmvieh*, ja? 
ko „bydło wyborcze“. Do tej nędznej roli dzkś 
uświadomione narodowo żydostwo nie da się wid 
cei zepchnąć! 

W niedziele. dnia 16 i 23 listopada pójdziemy; 
wszyscy solidarnie do urny wyborczej z kartką 
Nr. 14! Tylko 100-proc. udział wyborców i wyj 
borozyń w akcie wyborczym i odrzucenie zdra+ 
dliwvch podszeptów hien wyborczych i rzeko! 
mych przyjaciół może nam zapewn.ć zdobycie 
mandatu. który się nam bezsprzecznie należy i 
który dotąd dzierżył dumnie nasz drogi przy” 
wńdca i bojownik Dr. Ozjasz Thon! 7. M. 


Zytlostwn Oświęcimia za l'sfą nr. 14 


W ub. sobotę wieczór odbyło się w sali ho- 
telu „Herz“ pierwsze zsromadzenie przedwy* 
borcze Bloku Narodowo-Żydowskiego. Sala Å 
galerja były szczelnie zapeinione. Po zagajeniu, 
zgromaćczenia przez przewodniczącego. wygło 
sili silne przemówienia np Radin Halpern z Kra 
kowa i dr. Goldberg. Wywody referentów były 
przerywane żywym anlauwem. Gorąco zwłasz- 
cza oklaskiwała publiczność słowa Rab. Hal 
pema poświecnne osobie naszego kandydata czo 
łowego dra Thona. Zebrani uchwalili jednogło- 
Śnie głosować na listę Nr. 14. Wśród dźwięków 
„Hat:kwy” rozeszły się rzesze publiczności. 

Zaznaczyć wkońcu należy. że w zwiazku.z 
tnieważnieniem w naszem okręgu listy Nr. 7 
(Centrolew) zdobycie mandatu żydowskiego 
jest przy solidarnem głosowaniu społeczeństwa 
żydowkiego za naszą listą, prawie pewne. 


(F. W.) 
1A Zgromadzenia 14 
AT przeńńwykhorcze 


BE" 

Dziś we środę odbędą się zgromadzenia wy- 
borcze: w Chrzanowie — referuje dr. Bulwa. 
w Krzeszowicach — referuje rabin Halpern. 

We czwartek 6 bm. odbędzie się zgromadze” 
nie wyborcze w Jawormmiu — referuje rabin 
Halpern. 

———— fum 
W BRZEŚCIU 

Według obliczeń „Robotnika, liczba uwięzio- 
nych w Brześciu b. posłów sięga obecaie cyfry 
80. 


ARESZTOWANI B POS. ZACHIDNY I KUZYK 
PRZEWIEZIENI DO BIAŁEGOSTOKU 

Jak donosi „Diło”, 1-go bm. o godz. 4 rano wy- 
wieziono w niewiadomym kierunku z więzienia 
śledczego w Brzeżanach aresztowanych przed kil- 
ku tygodniami pod zrzutem zdrady glównej, b. po- 
słów adw, dr. Zachidnego i kandydata adwokac- 
kiego dr. Kuzyka, oraz adw. dr, Bemka. Prawdo- 
podobnie zostali oni odstawieni do więzienia w 
Białymstoku, 


ZA OGŁOSZENIE REZOLUCJI KOXGRESU 
CENTROLEWU 

Onegdaj odbyły się w sądzie m a w Lo- 
dzi 2 sprawy prasowe: redaktora odpowiedzial- 
nego „Łodzianina* (PPS) Nowakowskiego, oraz 
redaklora „Głosu Porannego‘, Kronmana, z art. 
128 K. K. o zamieszczenie uchwały Kongresu Cen- 
trolewu w Krakowie, 

Sąd Okręgowy skazał oskarżnych na 1 rok 
twierdzy każdego. 
EN zain ON RO || 


Serdeczne gratulacje z okazji zaręczyn naszej 
kochanej Ciotki p. Reginy Kellmaunówny z Bo- 
chni z p. Efraamem Aberdamem z Tarnowa za- 


syłają 14C0g 
Kónigsberżanki Kellmannówne 
siostrzenice. bratanicę. 
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Kraków, 5 listopada. 


Kobiety! Jawcie się licznie! 


(d) Jak już donieśliśmy poktótce, odbyło się w | 


ubiegłą niedzielę w wypełnionej po brzegi sali 


Teatru żydowskiego wielkie zgromadzenie prole- | 


stacyjjne, zwołane przez wszystkie trzy ugrupowa- 
mia sjońskie naszej dzielnicy. Zgromadzenie za- 
gait dyr. Wiesenfeld, który podkreślił. iż w dniu 
rocznicy deklaracji Bałfoura winien cały naród ży- 
dowski podnieść uroczysty głos protestu przeciw- 
ko Białej Księdze rządu brytyjskiego. unicestwia- 
jacoj prawa przyznane nam Właśnie w deklaracji 

alfoura. Naród żydowski oświadczyć musi w o- 
bliczu całego świata, że z praw swych nie zrezy- 
gnuje i dalej prowadzić będzie dzieło odbudowy 
swej ojczyzny, 

Jako pierwszy referent zabiera głos 

RED. RR. BERKELHAMMER, 

który w dłuższem, rzeczowo ujętem przemówieniu. 
wywodzi m. in. co następuje: 

Białą Księgę rządu brytyjskiego okreslają z jed- 
nej strony jako tragedję narodowa, z drugiej stro- 


ny podmoszą się głosy „triumfu . zapowiadające , 


koniec sjonizmu, koniec kolonizacji żydowskiej, w 
Palestynie. Nie należy jednak Białej Księgi rozpa- 
trywać ze stanowiska chwili bieżącej. ale trakto- 
wać ją należy w związku z dziejowym rozwojem 
idei sjońskiej. Panuje powszechnie mylne pjrzeko- 
nanie, że nasze historyczne dzieło odbudowy Pale- 
styny rozpoczęło się przed 13 laty. z dniem nada- 
tia deklaracji Balfoura Ponieważ więc wstrzą- 


śnięta została deklaracja z 2 listopada 1917, mówi , 


się. że nastał koniec naszego dzieła. Przexlewszysi- 
kiem jednak stwierdzić należy, że mniemanie, ja- 
koby deklaracja Balfoura została unieważniona, 
jest błędne. Ostatnio podnoszą się w samem społe- 
czeństwie angielskiem coraz liczniejsze głosy, że 
ze stanowiska angielskiej racji stanu należy wy- 
pełnić zobowiązania wobec narodu żydowskiego. 
'Przyjmijmy jednak na chwilę, że nasze prawa po- 
lityczne w Palestynie, nasz — mówiąc po herzlow- 
sku — charter. został cofnięty. Cóż z tego wyni- 


TAM simy uświadonić sobie przedewszysikiem, į | ri OWE 
ka? Musim) „| ły zaprotestuje przeciwko pozbawieniu nas praw. 


ġe nasze dzieło palestyńskie nie rozpoczeło się 
przed 13 laty i że odbudowa Palestyny nie zależy 
wyłącznie od doklaracji Balioura. Praca nasza 
. rozpoczęła się przed laty 50-ciu, a nasz uczuciowy 
związek z Palestyny trwał tysiąclecia. Bilujczycy. 
«howewe-sjonizm, sjonizn praktyczny I polityczny. 
sjonizm Herzla — oto etapy naszej pozytywnej 
nracy w Palestynie przed nadaniem deklaracji 
łalfoura. W okresie kilku dziesiątek lat, poprze- 
tzającym deklarację balfoxrowską. powstały na- 
sze najpiękniejsze kolonje, powstało pierwsze mia- 
sto żydowskie w Palestynie, powstała sieć hebraj- 
skiego szkolnictwa. Zdrowy typ Żyda palestyńskie- 
go, szomra i robotnika, powstał jeszcze przed WE 
ną. Gdy więc mówi się, że nasze dzieło palestyń- 
skie oparte jest nu deklaracjach, popełnia się błąd 
wynikający ze złej perspekty:vy, z fałszywej oceny 
faktu. Zdołaliśmy osiągnąć doskonałe wymiki pra- 
cy w Palestynie bez deklaracji Balfoura, za rzą- 
dów tureckich. które krzywem okiem patrzyły na 
raszą kolonizację. Stało się to dzięki temu, że 
wśród narodu żydowskieg> ujawnia się Żywioło- 
wy ped. zmierzający do stworzenia W Palestynie 
siedziby narodowej, czy też — jak chcą niektórzy - 
państwa żydowskiego. Zdajemy sobie bowiem 
sprawę, że nasze życie *połeczne w golusie jest 
ściśle zależne od posiadania siedziby narodowej. 
Jest to wynik historycznągo prawa, toteż żydow- 
ska siedziba narodowa musi powstać! 

Gdy w roku 1917 dano nam deklarację Balfoura, 
myśleliśmy z radością, że będziemy odtąd dotych- 
czasową pracę naszą prowadzić na wielką skalę 
i w szybkiem tempie Istotnie praca nasza wydała 
znakomity plon. Popełniliśmy jednak jeden, nieza- 
winiony zreszta, błąd, który teraz mści się. Wyo- 
brażaliśmy sobie mianowicie, że z chwilą ogłosze- 
nia deklaracji. ustaje nasza odpowiedzialność, nasz 
obowiązek odiudowy, — że Anglja zrobi wszystko 
za mas Pod tym względem rozczarowaliśmy się 
srodze i od pierwszej Białej Księgi z roku 1922 
ciągnie się ustawżcmy łańcuch rozczarowań. 


„NOWY DZIENNIK” czwartek 6. 11. 1930 
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Jutro we czwartek, dnia 6-go listopada b. r. o godzinie 7°30 wieczorem 
odbędzie się w sali Kahału Podgórskiego przy ulicy Józefińskiej L. 5 


ztremeczerie Przecwykorczę kchief Żyd. 


Referują: Rrowa lassemowa, Drowa Spieglowa, Brewa Teichmennowa i Dr. Kaiman Stein 


Blok Narodowo-Żydowski w Małopolsce. 


per 


Mówca omawia w dalszym ciągu ewolucję po- 
lityki angielskiej w stosunku do Palestyny od ro- 
ku 1917 aż do ustawicznych ograniczeń praw nada- 
nych w deklaracji Balfoura. Anglja kieruje się 
stale jaknajdalej posuniętym egoizmem państwo- 
wym W roku 1917 dano nam deklarację Balfoura, 
gdyż byliśmy Anglji potrzebni. a zresztą szło o to, 
aby ubiec zapowiadaną enuncjację prosjonistycz- 
na rządu niemieckiego. Na deklaracji Balfoura 
zresztą zrobiła Anglja doskonały interes dzięki 
kewiem zdobyciu sympatyj żydowskich, wzmocniła 
wpływy ententy na całym świecie Tensam jednak 
egoizm państwowy doprowadził za rządów Her- 
Ferta Samuela do wydania pierwszej Białej Księ- 
gi, tensam egoizm udaremnił żydowsko- arabskie 
porozumienie w Palestynie, stanowiące konieczny 
warunek pracy nad odbudową kraju, a wreszcie 
domrowadził do ostatniej Białej Księgi. 

Refereni przypomina cyniczne zachowanie się 
Anglji podczas wojny z Burami w południowej 
Afryce. kiedy to cały Świat cywilizowany sym- 
alia darzył Burów i potępiał stanowisko Amgliji. 
Dziś jednak jesteśmy w lepszem położeniu, aniżeli 
wówczas Burowie. Mamy dziś instancję. do któ- 
rej możemy sie oedwolać, wobec której możemy 
protestować. Ta instancją jest Liga Narodów, któ- 


i ra już podczas ostatniej sesji dała Amglji do zro- 


zumienia, że jej polityka palestyńska jest niewła- 
ściwa i sprzeczna z wziętami na siebie zobowiąza- 
niami Niewatpliwie ujmie się naszej krzywdy A- 
meryka. Ostatnio proponuje Żabotyński  porozu- 
mienie z Arabami przeciwko Anglji. Mamy więc 
środki. nie jesteśmy wobec Anglji bezbronni. Gdy- 
byśmy jednak sami. nawet mieli podjąć walkę. to 
i tak sytuacja nie przedstawiałaby się tragicznie. 
Palestyna bedzie zawsze z uwagi na swe spocyfi- 
czne warunki pod nadzorem całego świata polity- 
cznego i dlatego zawsze do niej znajdziemy drogę 
otwartą. 

Dlatego w chwili obecnej podnieść należy popu- 


cy potest iytotwa brd oka Rialti Kid 
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sytuacji analogję do czasów okrutnego Hadrjana, 
kiedyto wśród społeczeństwa rzymskiego zazna- 
czyły się duże symypatje dla podbitego narodu ju- 
dejskiego, a tylko samowola złowrogiego tyrana 
rzuciła tyle nieszczęść na naród żydowski. Żydo- 
stwo religijne jednak wierzy głęboko, że nastaną 
inne czasy. Nie na deklaracji Balfoura oparte są 
nasze prawa, lecz na dosumencie starszym i sbo- 
kroć bardziej dla nas miarodajnym: na naszej To- 
rze. Naród żydowski winien w obecnej chwili sku- 
pić się i zjednoczyć około dzieła palestyńskiego, 
gdyż tylko jedność i głęboka wiara może przy- 
nieść ocalenie. (oklaski). 

Jako ostatni zabiera głos prezes Egzekutywy 
Org. Sjon. Małopolski zachodwiej 


DR. SCHWARZBARI, 


który stwierdza, że obeana akcja proiestacyjnua ma 
na celu wywołanie w każdej rodzinie żydowskiej 
uczucia żywiołowego oburzenia. Anglja podeptała 
nasze prawa, uzmając deklarację Balfoura za „świ- 
stek papieru“. Jestesny w położeniu Belgji z po- 
czątków wielkiej wojny, kiedy to Niemcy brutal- 
nie naruszyły belgijską neutralność, a kancler 
Rzeszy cynicznie oświadczył. że świstkiem papie- 
ru jest dla niego neutralność Belgji. Podobmie cy- 
nicznie zachowali sie wobec nas Passfield i Mac 
Donald. Hiistorja jednak uczy nas, że koajumktury 
polityczne zmieniają się. Gdyby Polakowi w Po- 
maniu powiedziano w roku 193, że dziś Poznań 
należeć będzie do niepodległego państwa polskie- 
go, zaśmiałby się w kułak. A jednak to jest rze- 
©zywistość. Dlatego obowiązkiem naszym jest w 
chwili obecnej przygotowywać się i zbierać siły 
na wypadek zmiany konjunkiury. Protesty nasze 
może nie wstrząsną sumieniem dzisiejszego rządki 
angielskiego, ale wśród nas samych musimy gro- 


| madzić zapasy siły na przyszłość, gdy czasy hęda 


larne w czasach wojny hasło ,durchhalten!* Mo- : 


ment obceny jest przetnijający. Nielylko świal ca- 


alc sama Anglja odstąpi od swego dzisiejszego 
stanowiska Pozatem zaś to co mamy już w Pale- 
stynie bedzie automatycznie wzrastać. choćby zam- 
krięte były wszystkie bramy. Dlatego chwila obec- 
na nie jest tragedją i mylą się grubo ci, którzy 
wobec zachwiania się deklaracji Balfoura przepo- 
wiadają koniec sjonizmu. My pójdzieny konse- 
kwentnie wytknięta drogą. Deklaracja Balofura? - 
zgoda. ale nawet i bez deklaracji Balfoura dojdzie- 
my do naszego celu! (oklaski). 

7 kolei zabiera głos, jako przedstawiciel Mizra- 
chi, 

RABIN KLIEGER, 

który w przemówieniu pełnem temperamentu, o- 
kraszonem często cytatami z Midraszu i innych 
ksiąg tradycji żydowskiej, składa winę obecnego 
stanu rzeczy na rząd socjalistyczny w Anglji. Mac 
Donald, Passfield i tow. mie liczą się ze szczytną 
tradycją narodu angielskiego, który pod wpływem 
zwłaszcza Byrona i Disraeliago przepojony został 
duchem biblji i głęboką sy npatją dla narodu ży- 
dowskiego. Burza oklasków zrywa się, gdy mów- 
ca w zręcznej grze słów określa ostatmia Białą 
Księgę — po hebrajsku: Sefer ba- lawan — jako 
Sefer - Lawan haarami. księgę Lawana Ara- 
mejezyka, tego wosobienia przewrotności i obłudy 
w tradycji żydowskiej. Mowca widzi w obecnej 


lepsze. Niechaj młodzież żydowska wykuwa swój 
idealizm. Z ogarniającego nas uczucia krzywdy, 
powstać musi potężna siła. która przełamie wszeł- 
kie stojące nam w drodze przeszkody. Nie należy 
tracić nadzieji i z podmiesioną głową należy kro- 
czyć do celu. Pomni słów Herzla postanowić ma- 
simy. że chcemy, by Palestyna nie była dla nas 
tylko legendą Erec Izrael, dla której cierpiefiśmy, 
przez tysiące lat, musi być nasza — nie dziś, to jū- 
tro! Tą wiarą głęboką silni, pójdziemy do ostate- 
cznego zwycięstwa naszego ideału! (oklaski). 

Wkońcu zgromadzenie uchwaflło  jedromyśinie 
następującą rezoluoję: 

1) Przejęci głębokim bólem z powodu oełatniej 
Bialecj Księgi rządu brytyjskiego, która unóce- 
stwia prawa narodu żydowskiego, podnosimy ure- 
czysty protest w obliczu Ligi Narodów i calego 
świata cywilizowanego i oświadczamy, iż z obu- 
rzeniem odrzucamy sprawozdanie Simpsona i mi- 
gdy nie zgodzimy się z treścią angielskiej Białej 
Księgi. 

2) Śślubujemy uroczyście aadal trwać przy ideale 
palestyńskim i ofiarnie skupić wszystkie siły dla 
dalszej pracy nad odbndową Palestyny. 

3) Ponieważ Biała Księga zadała cios najbole- 
śniejszy w postaci zakazu zakupma ziemi w Pa- 
lestynie, uchwałamy poprzeć i wznocnić Keren 
Kajemeth Leisrael, którego celem jest wyzwolenie 
ziemi żydowskiej w Palestynie, 

Odśpiewaniem hymnu narodowego „Hatikwa“ 
zakończyło się imponujące zgromadzenie. 


Wobec sesji sjońskiego A. C. 


W dniu wczorajszym rozwoczęła się nadzwy- 
czajna sesja sjońskiego A. C. celem zajęcia stamo- 
wiska wobec obecnej sytuacji politycznej i rezy- 
gnacji prez. Weizmanna, Sesja ta rozpoczyna się 
w przededniu dyskusji palestyńskiej w parlamen- 
cie brytyjskim zapowiedzianej na przyszły tydzień 
a jej przebieg będzie w niektórych dziedzinach u- 
zależniony od wyników tej dyskusji. Jak ta dysku- 
sja wypadnie — na razie niewiadomo. Gdyby są- 


dzić na podstawie dotychczasowych głosów prasy 
angielskiej, to naogół nastrój w angielskiej opi- 
nji publicznej nie jest dla sjonizinu nazbyt pomyśl- 
ny. Bezpośrodnio po wydaniu Białej Księgi pisma 
brytyjskie zajęły albo wręcz negatywne, alboteż 
tylko wyczekujące stanowisko wobec postulatów 
żydowskich. Ostatnio sytuacja uległa zmianie. 
Wystąpienie Baldwina, Churchilla, generała Smut- 
sa, Lloyda Georges oddziałały dość silnie na opi- 
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nję publiczną, niemniej silnie wpłynęły protesty 
8 całego świata skrzęlnie notowane przez prasę 
amgielską. Niemało wpłynęły także  enuncjacje 
przywódców żydowskich zarzucające rządowi an- 
gielskiemu zdradę. Wśród stronnictw brytyjskich, 
szczególnie wśród Labour Party odezwały się 
silne głosy przeciwko polityce palestyńskiej La- 
bour Parly. Na posiedzeniu Eszckutywy Labour 
Party doszło do tego, że lord Passfield zagroził 
dymisin wypadek. gliyby uchwalono wystąpić 
przeciwko dekiaracji rządu. Ten nastrój sprzeci- 


ua 


wu waróst jeszcze wskutek ciągłych proteslów ży 
dowskici i wskuiek oslaluiej wymiany listów 
Weizmann 


między Passiieldem a Weizms tingn. 
| zarzuca Passlieldowi w swyn liście w prost klam- 
stwo, oświadczając, że wbrew twierdzeniom lor- 
da Passfielda nie był mu znany tekst oświadcze- 
mia politycznego. Z powodu nacisku parlamentar- 
tych sier Labour Party * w związku z dyskusją 
tw parlamencie brytyjskim spodziewana jest no- 
Wa deklaracja rządu łagodząca Białą Księgę. Za- 
leży to oczywiście w dużej mierze od wyniku 
kłyskusji palestyńskiej w parlamencie. 
' Sjoński A. C. będzie miał atoli niezależnie od 
Rej dyskusji załatwić szereg doniosłych spraw. 
i Jako charaktorystyczny głos ilustrujący nastroje 
fw sjoniamie przytaczamy poniżej wyiniek z arty- 
kału „Hajniu', omawiający sytuację. Wobec rzą- 
ido Labour Party i jego ministra kolonij — czy- 
Ramy w „Hajncie* — możemy stosować wyłącz- 
(pie te metody, na które taki naród, jak Żydzi 
moe sobie pozwołić — Bon- cooperation. Musimy 
' pówfiadczyć rządowi Labour Party, że nie może- 
my nadal z nim pracować. Czy wpłynie: to na ga- 
| Pinet Mac Donabda, czy nie — my musimy swoje 
umi. Stąd wynika dalsza konsekwencja oo do 


» 
soczańca deklaracji Balfoura minęła w Pa 

barzłiwie. We wszystkich miejscowo” 
odbyły się demonstracje żydowskie. 

Ólnie silne wrażenie wywarła demon- 
ja żydowska w Tel Awiwie, w której wzię 
udzia! porad 10.000 osób kroczących w zwar 
szeregu z transparentami antyangielskie- 
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Tryzgsi na stanowiska kierownictwa sjonistycz- 
nego. Utymńisję Weżzmanna należy obecnie przyjąć 
bez żadnych wahań, Nie powinno to być wyra- 
zem braku zaufania do jego osoby. Rola Chaima 
Weizmanna w sjoniómie jest już zapisana zło- 
temi głoskami w dziejach narodu żydowskiego. 
Atoli jego dymisja winna być jednym z najostrzej- 
szych wyrazów naszego bólu i oburzenia przeciw- 


| ko złamaniu słowa przez rząd Labour Party. Weiz į 


mann w ciągu 12 lat podtrzymywał w organizacji 
sjomistycznej bezgraniczne zaulanie 
rządu władzy mandatowej. Mz 
usunął grunt z pod jego stóp. Weizmann nie mo- 
że ostrzej protestować jak tylko przez dymisje, 
a my możemy dodać jeszcze wagi jego krokowi, 
jesłi przyjmiemy dymisję Razem z Weizmannem 
powinna obecnie ustąpić cała Egzekutywa. W obe- 
cnej chwili należy całkowicie zlikwidować apa- 
rat sjomistyczny w Londynie, w którym panował 
duch pełnej ufności do współpracy z angielskie a 
ministerstwem kolonij. Zasada  niewspólpracy 
musi być doprowadzona do końca. Bez względu 
na to, czy kongres odbodzie sie w lutym czy w 
kilka miesięcy potem, kierownictwo sprawami 
sjonistyczmemi winno obecnie przejść w ręce pro- 
wizonjum, do którega należałoby wciągnąć wszyst 
kie frakcje i wszystkie kierunki w sjoniźmie bez 
żadmej różnicy. A może nawet to tymczasowe kie- 
rowmicbwo winno być przeniesione z Londynu do 
Paryża, lub gdziekolwiekimdziej. Wystarczy, jeśli 
w Londynie pozostanie reprezentacja podobna do 
zastępstwa sjonistycznego w Genewie przy Lidze 
Narodów. 


Ciężkie zadamia stoją przed sesją A. C. ale 


członkowie A. C. winni czerpać siłe ze świadomo- ©  : 3. 49 : RE A : 
4 pa sue AŻ ; wiedłiwości w Jerozolimie i Londynie i corocznie 


ści. że za nimi kroczy silny ruch“. 


Wielkie demonstracie w Paleslyrie 


mi- Mimo interwencji policją, pochodu nie roz- 
wiązano. Demonstracja trwała dwie godny. 
W Jerozolimie doszło do starć z policją, która 
usiłowała rozprószyć demonstrantów. Rząd pa- 
lestyński wydał zarządrenie przestrzegające 
przeciwko wszelkim demonstracjom. zaznacza 
jąc, że nie dopuści do żadnych wykroczeń. 


EkwilibrystykakancierzaBriininga 


K) Francja zajmuje się nadal bardzo żywo 
padykałną zanianą nastrojów w Niemczech. za- 
kmużestowasą ostatriemt wyborami do parla- 
E Przypominamy, że na ostatnim 

partii radykalnej w Grenoble lew.co” 
rmo skrzydło z Cot'em ma czele domagało się 
iwysaźawe rewizji traktatów pokojowych, by w 
ken sposób zaspokoić apetyty Niemiec, a tyiko 
porywaijącej mowie Herriota, która bar- 
zo siwe pozostawiła wrażenie, udało się prze- 
|ocsować kompromisową formułę, wypwiada- 
aca się przeciwko rewizji traktatów pokojo- 
wyc, Późwiej p. Cot wyjechał z odczytem do 
Berlina, gdzie go uroczyście fetowano A w 
gmiędzyczasie dawny syndykalista p. Herve. za” 
Miianował Hitlerowi korytarz polski w zaman 
= za przyjaźń francusko—-niemiecką. Ostatniem 
pguwem w łańcuchu kampanji za rewizją trak” 
tatów francuskich jest artykuł Cot'a, umieszczo 
(hy w organie radykałów „La Republique“ w 
którym Cot dobrodusznie namawia Połskę do 
dobrowolnego zrzeczenia się korytarza za uzna 
nie przez Niemcy praw Polski do Poznańskiego 
i Górmego Śląska. 
Wszystkie te objawy świadczą o tem. że re” 
zultat niemieckich wyborów bardzo mocno za- 
 miepokoił Francię która zaczyna się poważnie 
liczyć z tem, że hitlerowcy kiedyś mogą dość 
do władzy i połączyć się z Mussolinim, który 
w ostatniej swej mowie całkiem otwarcie wy” 
ciągnął rękę do hitlerowców jako naturainych 
swych sojuszników. Zrozumiałą więc jest rze- 
czą, że „Petit Parisien“, dziennik bynajmniej 
nie opozycyjny wobec obecnego gabinetu Tar: 
dieu'a, wysłał do Berlina specjalnego korespon- 
denta, który uzyskał wywiad z kanclerzem 
Brimingiem. Ale wywiad ten. zamiast uspokoić 
francuską opinię publiczną. jest tak dwuzracz- 
ny. tak elastycznie ujęty. że może tylko pogłę” 
bić zaniepokojenie Francji Kanclerz Rzeszy 
oświadczył wprawdzie, że niemiecka polityka 
zagraniczna poruszać się będzie dalej po do- 
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tychczasnwej swej linji pokojowej i unikać bę- 
dzie wszelkich awantur, zaraz potem iednakże 
dodał, że wybory z 14 września nie są wcale 
wyrazem rierawiści, ani też nie oznaczają one 
niebezpieczeństwa nowej wojny lecz są tyiko 
manifestacją zdeprymowanego ludu niemieckie- 
go walczącego o swą narodową przyszłść. 
Francja, — mówił dalej Brüning, — nie widzi 
ciężkiego ekonomicznego przesilenia, jakie obe“ 
cnie Niemcy przechodzą. Francja, jako główny 
wierzyciel, musi sobie zdać sprawę z tego że 
żaden rząd w Niemczech nie może ludowi za” 
taić prawdy. Jeśli się Niemcy zmusza w okre- 
sie ciężkiego ekonomicznego i finansowego kry” 
zysu do nałożenia na lud tytułem podatków mi- 
liardowych ciężarów, to zrozumiałą jest rzeczą. 
że rząd zastrzec sobie musi zupełną swobodę 
ruchów, by usunąć trudności i niebezpieczeń: 
stwa, zagrażające gospodarce i walucie. Opró* 
źmienie Nadrenji nie położyło raz na zawsze 
kresu dyskusji nad problemem bezpieczeństwa. 
Wysuwa się wciąż ten problem bezpieczeń” 
stwa, w czem upatrywać możma tylko symptom 
stałej nieufności w stosunku do Niemiec. Może- 
by raz wreszcie Francia doszła do zrozumienia. 


że nie MOZA yeaz WYRWIE i wesi Eae 4 1025, FaA-1A6 Pani prasowy, 20 Odczyt pt. 


czeństwa w stosunku do rozbrojonego ludu. 
którego granice otwarte są na wszystkie stro- 
ny, a który zewsząd otoczony jest uzrojonymi 
sąsiadami. Zupełnie więc jest słusz«e, — mówi 
Brüning — żądanie Niemiec, by raz wreszcie 
przystąpić do kwestji rozbroienia. gdyż wszy” 
stkie państwa mają rówune prawa do bezpieczeń 
stwa, a Niemcy zrozumieć nie mogą, że się w 
tej sprawie stousje podwójną miarę. 

Jak z tych wywodów Briininga wyrmika. Niem 
cy z jednej strony zapowiadają kontynuowanie 
polityki pokojowej, z drugiej zaś domagaią się 
już teraz dużych ustępstw natury fimansowo— 
gospodarczej i zgłaszają swe pretensje do zbro” 
jeń. które napewmo już teraz realizują. 

—— 
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' por. Malinowski, 17,45 Koncert P. B. 
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bist pułk. Wedgwooda w „Times“ 


Londyn. (ŻAT.) Poseł Labour Party płk. Wiedz 
gwood zamieścił w „Times list, w którym zam» 
cza m, in: 

Przed dwoma laty byłem jednym ze SE aa 
życieli Ligi dla Siódmego Dominjum (Palestyna) 
która dążyła do uslalenia w Palestynie warun 
ków pokojowej pracy. Zaznaczył się znaczny po 
stęp zarówno w parlamencie jak i poza nim Leca 
organizacja sjonisiyezna nie pragnęła utożsamiać 
się z dzialalnościa Ligi. Sjoniści sądzili, że żydzł 
w Niemczcch i Ameryce nie żywią dość zaulania 
do Anglii i podejrzewać bedą Ligę o dążenia im- 
perjalistyczne. Mojem zdaniem, Żydzi amerykań- 
scy nie są ożywieni uczuciami niechęci wobec Aar 
glji, lecz czas ten już minął, a Liga dla Siódme- 
go Dominjum już nie żyje. Trudno uwierzyć, aby 
średniowieczne przesady rasowe zniszczyły ne! 
sze widoki w Palestynie, uczyniły ze Żydów na 
całym świecie naszych wrogów i poniżyły naszą 
godność. - 

Cóż się stanie, jeśli rzad wkrótce nie zmienk 
swej polityki? żydzi bęlą bojkotować nową kom- 
stytucję i rząd palestyński. Równowaga budio 
palestyńskiego opierała się dotychczas o pracę A 
kapitały, sprowadzane przez Żydów. Przewidzieć 
zatem należy, że budżet palestyński będzie defi- 
cytowy, na czem ucierpi angielski płatnik podat: 
kowy, wprowadzenie zaś podatku dochodowego 
bardziej jeszcze zniechęci ludność palestyńską do 
swego rządu, tak, jak sprawy się mają obecnie 
na Cejlonie lub w Kenie (kolonja brytyjska w A 
fryce Środkowej). 

Agencja żydowska przestanie domagać się spra 


domagać się będzie w Genewie powierzenia man- 
datu palestyńskiego innemu państwu. A jak nadal 
rządzić będziemy w Palestynie — bez przyjaciół, 
bez prestiżu bez dobrej woli i szacunku? Niech 
nie twierdzą ci, którzy spowodowali obeoną sy: 
tuację, że żadne inne państwo nie zechce utrzy: 
mywać armji w Palestynie która broniłaby Ży: 
dów Inne narody dobrze wiedzą. że koloniści ży- 
dowscy chcą i sa zdolni bronić się, jeśli tytko bę- 
da dysponowali koniecznemi ku temu środkami. 
Aby uniknąć nicszcz'ścia, konieczna jest nie tyl- 
ko zmiana Biale: Księgi, lecz również całego du- 
cha administracii palestyńskiej 

Wkońcu pos Wedgwood zaznacza. że z powodu 
choroby. jaka obecnie przechodzi, nie będzie w 
stanie występować w parlamencie. wobec ezego 
widział się zmuszonym wyrazić swe stanowisko 
w prasie 


Wywiad „Mafin” z lordem Passtieldem 
Paryż. (ŻAT.) Dzisiejszy „Matin“ zamieszcza ` 
wywiad swego korespondenta londyńskiego z bry- 
tyvjskim sekretarzem stanu dla spraw kolonij Pass 
tiliem Minister kolonij oświadczył w toku wy- 
wiadu m. in.: 
Żydzi twierdzą, że ostatnia Biała Księga rządu 
angielskiego o przyszłej polityce palestyńskiej 
jest równoważna z wsliszynaniem imigracji ży: 
dowskiej do Palestyny Twierdzenie to jest nie 
słuszne. W istocie Biała Księga nie wspomina o 
takiej decyzji ani jednem słowem. Niedość tego. 
rząd angielski zapowiada w Białej Księdze, iż 
będzie przygotowany szeroko zakrojony projekt 
w dziedzinie rozwoju roli, który ma na oelu za- 
pewnić Żydom obszary pod dalszą ich koloniza- 
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ŚRODA, l LISTOPADA. 

Kraków (313) 11,40 Przegl. Prasy, PAT, 11,58 
Sygnał czasu, Hejnał, 1210 Gramof 1310 Kom. 
meteor, 15 Kom. gosp. 1550 Radiokrowika, 16,15 
Dla dzieci, 16,45 Gramof. 17 Kwadrans harcerski, 
17,15, „O pismach Józefa Piłsudskiego" — opowie 
(Eilenberg, 

Nedbal), 18,45 Rozmait. 1910 Skrz. i giełda roln: 


„Z najnowszych badań bjologicznych* _- wygl. 
Dr. St. Skowron, 20,15 Pogadanka muzyczna, 20,30 
Koncert międzynarod, z Budapesztu, 22 Feljet, 22,15 


Gramof. 23 Transm, z teatru „Morskie Oko“ w 
Warszawie. 
Lwów (3851) 11,40—23 p. Kraków. 


Katowice (408.7) 11,40 PAT, 11,58 Sygnał, Hejvał, 
12,10 Gramof. 1310 Kom. meteor. 15 Kom. gosp. 
15.50 Radiokronika, 16,15 Dla dzieci, 16,45 Gramot., 
17,15 (p. Kraków), 1745 Koncert, 18,45 Odcinek 
powieści, 19 Rozm, 19,15 Komun. 19,25 Feliet. 19,40 
Dziennik prasowy, 0 Odczyt, 2015 Pogadanka, 
muzyczna, 20,30 Koncert (p. Kraków), 22 Feljet. 
2215 Gramof. 2230 Kom. meteor. 23 Skrz. poczt. 
frane. 

Wiedeń (516,3) 15,20, 19,35, 20,30 Muz. 

Budapest (560) S15, 1406, 1730, 19,15, 2030 Mur. 
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Na drodze do zwalczenia 
raka 


W dniach 1 i 2 bm odbył się — jak wiadomo — 
w Krakowie IH zjazd mikrobiołogów polssich. 
W pierwszym dniu obrad skoncentrowano uwagę 
ma kwestję badań nad rakiem. 

Na tym najważniejszym odcinku walki medycy- 
wy z gnębiacemi ludzkość chorobami padły słowa 
ważkie, być może znamionujące zbliżający się 
Aed zwycięstwa medycyny 

Prof. patologji doświałczalnej Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. dr Klecki. w pierwszym refera- 
cie zobrazował wynik dotychczasowych badań nad 
rakiem, który w ostatnich czasach rozpowszech- 
mia się z coraz bardziej zatrważającą szybkością 
i w krajach o silnie rozwiniętym przemyśle che- 
micmym, jak Niemcy i Ameryka, zabiera więcej 
ofiar niż gruźlica! 

Reasumując wyniki datychczasowych badań, 
prof. Klecki stwierdził że samą komórkę nowo- 
tworową poznaliśmy już dobrze, pozostaje szuka- 
nie przyczyn powstawania nowotworów złośli- 
wych i powiązanie tych nici. które już mamy w 
Jedną całość 

Prof. Hirszfeld z Warszawy w następnym refe- 
racie zwiastował nadzieje zwycięstwa w walce 
z rakiem. 

Jego badania nad djagnostyką serologiczną ra- 
ka, które budzą wielkie zainteresowarie w ca- 
łym świecie lekarskim, rokują nadzieję, że w tej 
drodze znajdziemy metodę pozwalającą na weze- 
Śniejsze rozpoznawanie choroby raka przez bada- 
nie krwi. podobnie jak dziś już rozpoznajemy sy- 
filis w drodze reakcji Wassermana. 

Prof Hirszfeld ma pozatem nadzieję. że dalsze 
badania w tym kierunku doprowadzą go do uzy- 
skania surowicy przeciwrakowej. którą można bę- 
dzie zastosować w walce z rakiem i w ten spo- 
sób leczyć go. 

PROJEKT USTAWY O ZWALCZANIU RAKA 

Pod przewodnictwem  wicedyrcktora departa- 
mentu służby mlrowia w MSW. dr Adamskiego, 
odbyło się posiedzenie sekcji Jo spraw walki z ra- 
kiem Państwowej Naczelnej Rady Zdrowia 

Na posiedzeniu omówiono projekt ustawy o zwal 
czaniu nowoiworów złośilwvch. wzorowany na 
rIozporządezniu Prezydenta Rzpltej o zwalczaniu 
jogticy. 

W toku obrad wywiązała si; żywa dyskusja, 
w czasie której poruszono między innemi sprawę 
zwalczania raka przez związki komunalne 

W wyniku dvskusji wyłoniono specjalna komi- 
sje. która zimnie sie zebraniem materjałów i opra 
cowaniem programu dalszej działalności w kie- 
runku rozwiniecia akcii walk! z rakiem W skład 
komisji weszli: prof dr Czyżewiez. docemt dr 
Sterling Okuniewski. oraz radca dr Sęczyc 
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Wytworna* 
jedyna wykwintna czekolada 
dla smakoszów- 
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Ras Taliari królem krótów .. 

Dnia 3 bm. odbyła się w stolicy Abisynji, Addis 
Abbeba, uroczysta koronacja na króla Rasa Taffa- 
ri, do niedawna jeszcze regenta, sprawującego rzą- 
dy w zastępstwie swej matki. 

Oficjalny tytuł nowego króla będzie brzmieć: 
Haile Sellacie I, król królów. Ów przydomek „król 
królów‘ pochodzi jeszcze z czasów Salomona, któ- 
rego krew płynie w żyłach wszystkich panujących 
Abisynji. - 

Przyszły „król królów” jest siostrzeńcem słyn- 
nego króla Menelika, pogromcy Włochów, którzy 
chcieli opanować kraj wraz z jego niezmiermemi 
bogactwami naturalnemi. Najstraszniejszą klęskę 
zadał wojskom włoskim ojciec przyszłego króla 
pod Adua w r. 189%6. Młody Taffari wychował się 
więc w epoce bohaterskiej, której wydarzenia mu- 
siały wpłynąć na jego bystry umysł. 

Sam wielki Menelik miał wprawdzie kilku sy- 
nów, lecz dostrzegł, że umysłem i charakterem ża- 
den nie dorówna młodemu siostrzeńcowi. Wziął 
go więc na swój dwór i dał mu odpowiednie wy- 
chowanie, przygotowując go zwolna do przyszłe- 
Eo zadania: sprawowania władzy królewskiej. Od- 
dsl mu w zarząd najpierw prowincję Sidamo na 
południu, a potem ważniejszą — Harrar na pół- 
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Narazie macie jeszcze 
zęby zdrowe — 


o ile jednakże nie będziecie ich racjonalnie- 
pielęgnować, będą się one stopniowo psuły, 


co spowoduje straszne cierpienie. 


działajcie temu! Wystarczy kilka kropel Odolu' 
w szkłance ciepłej wody. Płókajcie tem nale- 
życie i czyśćcie gruntownie po każdem jedzeniu - 
zęby pastą Odol — oto najlepszy: sposób 
pielęgnowania jamy ustnej i zębów. 


DZIAŁ 


Przed wykupnem świadectw prze- 
mysłowych 


Wobec zbliżającego się terminu nabywania 
świadectw przemysłowych i kart rejestracyjnych 
na rok podatkowy 1931, minist. skarbu  poleciło 
wszystkim izbom skarbowym, -by bezzwłocznie 
podały do wiadomości płatników państwowego po 
datku przemysłowego termin nabywania świa- 
dectw przemysłowych i kart rejestracyjnych wc- 
dlug kategorji i klas miejscowości. 

Jednocześnie minist. skarbu poleciłe wszystkim 
izbom skarbowym wydać urzędom skarbowym i 
kasom skarbowym zarządzenia, niezbędne do roz- 
poczęcia wydawania świadectw przemysłowych 
i kart rejestracyjnych na rok podatkowy 1931. 
Nadto wydane będą zarządzemia, mające przede- 
wszystkiem na celu utworzenie pomocniczych kas 
skarbowych i zapewnienie vłatnikom należytej 
obsługi w okresie nabywania świadectw przemy- 
słowych. 

Ze świafowych rynków zbożowych 


Na rynkach zbożowych sytuacja naogół zmianie 
nie uległa. Na rynku szwedzkim ceny na żyto i 
pszenicę, jakoteż inne gatunki zbóż krajowych u- 
trzymują się na dotychczasowym poziomie. W o- 
fertach zagranicznych można natomiast zaobser- 
wować lekką poprawę Rynek duński jest spokoj- 
ny. Ceny uległy lekkiej zniżce, obroty małe. Żyto 
polsko- niemieckie oferują po Fl. 4,855 z dostawą 
raiychmiastową i guldenów hol. 4,75 z dostawą na 
listopad-grudzień. pszenieę polską wagi 77/78 kg. 
po 6,95, a wagi 76/77 po 6,85 II. W Estonii ofero- 


„wano pszenicę polską wagi 76/77 kg po guld hol. 


4,90. Podaż towaru znaczna Dowóz głównie z Pol- 
ski, Stanów Zjednoczonych i Rosji Sowieckiej. 

Na rynku łotewskim panuje w dalszym ciągu 
zastój. Pewne ożywienie można zaobserwować je- 
dynie w sprzedaży pszenicy. Monopol norweski 
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Przeciw- 


ustalił z dniem 21 bm. nowe ceny zbóż, które przed 
stawiają się następująco: pszenica 20 kor. norw. 
s”. 21), żyto 13,50 (1450), jęczmień 18,50 

W Austrji stagnacja w przemyśle młynarskim 
wpływa ujemnie na obroty rynku zbożowęgo i na 
notowania cen. Dla pszenicy zainteresowanie sła+ 
be, zawarto tylko kilka większych tranzakcyj to- 
warem jugosłowiańskim. Ceny mają tendencję 
zniżkową. Sytuacja dla żyta lepsza, dużym popy- 
tem cieszy się towar czeskosłowacki. Podaż jęcz- 
mienia mała, natomiast dowozy owsa, zwłaszcza 
rumuńskiego, wzrastają. Ceny żyta na rynku nie- 
mieckim mają tendencję zniżkowa. Poważne pars 
tje tego produktu zaofiarowały Sowiety jednak 
bez powodzenia, gdyż tranzakcyj nie zawarto „fe- 
ny jęczmi'*': słabsze, wskutek braku popyt 

Na rynka u krajowych obroty w dalszym ciągu 
male przy cenach naogół utrzymanych. Nońują za 
100 Eg w złotych parytet wagon w Warszawie: 
żyto 18,75 — 19, pszenica 26,50 — 27,50, owies jed 
nality 2050 — 2250, jęczmień na kaszę 1920, bro- 
warny 24,25; loco skład we Lwowie: j 
przemiałowy 17 — 17,50, owies 17,5 — 1825 
franco stacja Wilno: żyto 17 — 20, pszenica % — 
28, owies 17 — 20, jęczmień na kaszę 19 — 22 bros 
warny 24 — 25; parytet Poznań: żyto 17,50 — 18, 
pszenica 23,75 — 24,50, jęczmień przem. 19 — 2450, 
browarny 25 — 27, owies 17 — 19. 


Ważne dla spółek akcyjnych 
Czy istnieje dla starych spółek akcyjnych obowią- 
zek podwyższania kapitału zakładowego i warto- 
ści nominalnej akcyj przy uzgadnianiu statutów 
z nowem prawem? s 

Prawo o spółkach akcyjnych postanawia, iż ka- 
pitał akcyjny winien wynosić przynajmniej 250.000 
zł, oraz, że, nominalna wartość akcji nie może być 
mniejsza od 100 zł. Wiele spółek obecnie istnieją- 
cych posiada kapitał mniejszy od 250,000 zł. oraz. 


nocy, broniąca wybrzeża morskiego i kontrołującą 
linję kolejową Dżibuti — Addis Abbeba 

Po śmierci wielkiego Menelika. po którym rządy 
w kraju w imieniu małoletniego Taffari objęła ja- 
ko regentka jego matka, nie wszystko działo się 
tak, jak to ustanowił wielki władca jedynego ka- 
tolickiego kraju w Afryce. Taffari bowiem miał 
biata Jasu, który był ulubieńcem matki. Powodem 
inmryg macierzyńskich przeciw księciu Taffari był 
jednak fakt inny. Oto Jasu był młodzieńcem nie- 
dołężnym, matka więc, zmieniając testament Me- 
nelika i wysuwając na przyszłego króla swego 
niedołężnego ulubieńca, spodziewała się tym spo- 
sobem dzierżyć w własnych rękach faktyczne 
rządy w państwie. co przy energji księcia Taffari 
byłoby niemożliwe. 

Rozpoczęły się tedy przeciw naznaczonemu spad 
kobiercy tronu intrygi dworskie i dynastyczne, 
które jednak wywołały skutek wprost przeciwny: 
zaostrzały bardziej jeszcze energję księcia Taffa- 
ri. Znalazłszy, dzięki zaletom swego charakteru, 
licznych zwolenników, ruszył na ich czele na sto- 
licę, przepędził brata, a matce pozostawił tytuł 
regentki nominalnej. Intrygi jednak mie ustawały, 
wobec czego książę przepędził i matkę. pokomał i 
zmusił do posłuszeństwa wuja, który wystąpił w 
obronie intrygantki i został panem sytuacji Zwy- 
cięstwo nad wujem odniesione zostało nie bez po- 


mocy francuskich samolotów i lotników, którzy 
przybyli do stolicy Abisymji na skutek przedsię- 
wziętej poprzednio podroży przyszłego króla po 
Europie, którą chciał poznać, 

Był w Paryżu, Londynie, Rzymie, zwiedził 
Szwajcarję, Niemcy i Szwecję i wyniósł z tej po- 
dróży wiele doświadczenia, które postanowił wy- 
korzystać w ojczyżnie. Już przedtem Ras Taffart 
był zwolennikiem postępu. a teraz wziął się ener- 
gicznie do budowy dróg i mostów, do zakładania 
szkół, aby zacofaną Abisynję podnieść do rzędu 
wielkich państw świata. Lecz kullura i cywilizacja 
tylko powoli mogą sobie torować drogę w tym 
kraju pełnym tradycyj, konserwowanych nieraz 
zazdrośnie w każdej rodzinie etjopskiej Ras Taf. 
fari musi pilnie baczyć, aby mu się nie przyda- 
rzył Jos Amanullaha alganistańskiego 

Przed państwami europejskiemi zabezpieczył 
Taifari swe państwo jeszcze w r 1922. gdy Abisy- 
nja przyjęta została do Ligi Narodów, jako nie- 
podległe państwo  Ambicją nowego władcy jest 
zalożenie w Europie przynajmniej kilku poselstw, 
w Paryżu, Londynie i w Rzymie Niezależnie jed- 
nak od tego wszystkie wielkie mocarstwa europej- 
skie posiadają już dziś w Addis Abbcba swych a- 
kredytowanych przedstawicieli. a na koronację u- 
dali się do stolicy specjalni 
chów i rządów. 


wysłannicy mona 
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co częścirj sie zdarza, wartość nominalną akcji 
poniżej 100 zł Powstaje pytanie, czy spółki te, 
przy uzgadnianiu statutu, mają obowiązek podwyż 
szania kapitału i zmiany akcji stosownie do norm 
wskazanych w prawie o spółkach akcyjnych Od 
powiedz winna być negalywna, a lo z następują- 
cych względów: Art. 171 prawa o spółkach akcyj- 
nych stanowi, że do spółek akcyjnych, zarejestro- 
wanych oraz zgłoszonych do zarejestrowania 
przed wejściem w życie tego prawa nie stosują 
się jego postanowienia, o ile mogłyby naruszać 


prawa nabyte. Otóż zarówno prawo spółki do i- | 


stnienia przy kapitale mniejszym, aniżeli 250,000 
zł, jak i prawo akcjonarjusza do uczestniczenia w 
spółce przy wkładzie mniejszym, aniżeli 100 zł., są 


prawami nabytemi, w pierwszym wypadku pra- | 


wem nabytem spółki, w drugim zaś prawem na- 
bytem akcjonarjusza. Zresztą w art. 171, w któ- 
rym tylko przykładowo wskazane są postanowie- 
mia, dotyczące praw nabytych, znajduje się także 
Odnośny przepis, dotyczący wysokości kapitału a- 
kcyjnego. (PAP). 


Sfan bezrobocia w krajach Europy 
i Ameryki 


Międzynarodowe Biuro Pracy w Genewie uzgo- 
dniło szereg obliczeń, dotyczących stanu bezrobo- 
cia w różnych krajach. Wymika z tych zestawień, 
iż bezrobocie wzrosło znacznie w zależności od 
rozszerzemia się kryzysu gospodarczego. 

Jak wykazują doprowadzone do końca lipca i 
sierpnia br. Ścisłe zestawienia statystyczne, wzrost 
bezrobocia przedstawiał się następujące: 

W Niemczech ilość bazrobotnych wynosiła w 
końcu sierpnia br. — 1,947.811 osób, gdy w tym 
samym okresie r. 1929 883002 osoby; 

W Austrji ilość bezrobotnych wynosiła w koń- 
cu sierpnia br. — 156,124 osoby, wówczas gdy w 
r. 1929 — 101,845 osób; 

W Belgji w końcu lipca br. ilość bezrobotnych 
wymosiła — 15,202 osoby gdy w r. 1929 — 4,037 
osób; 


, 

W Anglji i Irlandji w końcu sierpsia ilość bez- 
robotnych wynosiła — 2119,648 osób, wówczas 
gdy w r. 1929 — 1,19%8,882 osoby; 

We Włoszech w końcu sierpnia br. ilość bezro- 
botuych wynosiła 399,608 osób, gdy w r 1929 — 
236,316 osób; 

W Czechosłowacji w końcu lipca br. ilość bez- 
robotnych wynosiła 37,853 osoby, gdy w r 1929 — 
16,659 osób; 

W Kanadzie ilość bezrobotnych wynosiła w koń- 
«ui lipca br. 18,473 osoby, gdy w r. 1929 — 6,009 
osób; 

W Stanach Zjednoczonych liczba bezrobotnych 
w końcu sierpnia br. stanowiła 22 proc. ogółu ro- 
botników, wówczas gdy w r. 1929 stosumek ten 
wyrażał się odsetkiem 9 proc. 

Z pośród wszystkich państw tylko Francja nie 
odcznwała skutków kryzysu w postawi bczrobo- 
cia. liczba bezrobolnych bowiem nie dosięgała w 
końcu sierpnia br. nawet 1000 osób 
EJ 


Z EKRANU 
=- „Serce pieśniarza” 


Kinoteatr „Uciecha“ 


Trzeci film z Jolsonem jest bezsprzecznie jego 
najlepszym Jolson przedewszystkiem napisał sam 
scenarjusz, mógł więc go dostosować do swych 
arlystycznych możliwości, rażyserja zaś spoczęła 
w niezawodnych rękach wytrawnego reżysera Ba- 
cona 

W „Sercu pieśniarza* Jolson nietylko wzrusza- 
jaco śpiewa. lecz ma też naprawdę wzruszająca 
role Scenarjusz skomponowany z wielkim umia- 
rem nie wysuwa na pierwszy plan jak w poprze- 
deich filmach — Jolsona, który znajduje pole do 
popisu w ramach logicznej akcji Szkoda wielka, 
że we filmie nie znajdujemy więcej scen ze ży- 
cio amerykańskiego więzienia Jest to dziedzina. 
która czeka jeszcze należytego opracowania Wat- 
pić jednakowoż nalezy. ezv ekran poświęci jej wię 
cej uwagi, bo przemysł filmowy woli filmy we- 
sole. a dramaty ze życia więźni byłyby zanadto 
tragiczne. 

Obok Jolsona przykwwa nasza uwagę czarujący 
Sonny Boy, kióry jest naprawdę cudownem dziec- 
kiem filmu. Mamy przed sobą nowy fenomen, przy- 
pominający najlepsze obrazy Coogana. Także Ma- 
rion Nixon jest dojrzałą, pełną kobiecego czaru 
artystką. Moassi. 


ODPOWIEDZI RELAKCJI 

S. B. NOWY TARG: Dowie się Pan w każdym 
oddziale Banku Polskiego. 

„BIULFETYN*: Nie możemy propagować no- 
wych ograniczeńl 


| 


BŁ. p. 


PINKUS SCHERER 


KUPIEC i WŁAŚCICIEL REALNOŚCI 


zmarł we wtorek, dała 4 listopada 1930 r., po długich a cieżkich 
cierpieniach przeżywszy lat 73 


Pogrzeb odbędzie się dziś, we średę 5 listopada b. r o godzinie 1-ej w południe z domu 
przedpogrzebowego cmentarza żyd. w Krakowie, o czem zawiadamia w smutku pogrążona 


Loscwania pożyczek 


Poniżej podaiemy pełne tabele losowania 5 roc. 
premj. pożyczki dolarowej serj. II. i 3 proc. premio 
wej pożyczki budowlanej — z dnia 3 bm. 

Wylosowano następujące premie 5 proc. poży 
ozki dołarbwej: 

1 premja za 8.000 dol. — Nr. 127085, 

1 premia za 3.000 dol. — Nr. 975312. 

5 premij po 1.000 dol. — Nr. 125924, 23375, 759703, 
703942, 91905. 

10 premii po 500 dol. — Nr. 672387, 456828, 594274, 
101785, 777056, 876498, 352967, 455190, 345149, 117312. 

40 premii po 100 dol. — Nr. 296669, 277789, 730817, 
90764, 399386, 361564. 699255, 774624. 503173, 845121. 
70101. 506794, 118621, 547212, 912821, 957580. 103996. 
830138, 266208. 444858, 863424, 415638. 989377, 617971 
594267, 494479. 868943 566492, 136141. 428137, 931874, 
399515, 709829, 419885. 409573, 759486, 739271, 353370. 
634674, 943038. 

e Ld . 

Wylosowano następujące premie 3 proc. pożyczk: 

budowlanej: 


1 premia za 250.000 zł. w zł. — Nr. 69753. 

1 premia za 50.000 zł. w zł. — Nr. 592607. 

10 premij i po 10.000 zł. w zł. — Nr. 704650, 247755 
59126, 294725, 398894, 36369, 711563, 3632, 800512, 
884109. 4 

100 prem j po 1.000 zł. w zł, — Nr. 178482, 296279, 
731975, 815956, 112347, 897554, 201538. 618767, 5131538, 
934447, 447844, 869572, 194931, 381358, 519000, 990572, 
547152, 333662, 698016, 353637, 10138. 577558, 742850, 
161150, 632893, 37734, 451751, 400583, 402953, 123949, 
961018, 213839, 627928. 47081, 740537, 48747, 708387, 
25802, 383839, 618341, 3066188, 723611, 807524, 105476, 
101376, 611909, 148598, 29358, 797848, 656750, 170687, 
654981, 770168, 845132, 155895. 336090, 2623, 962529, 
144052, 308359, 212405, 995274, 208621, 361932, 102508, 
679752, 927253, 20811, 468581, 465123, 339906, 841442. 
211199, 115626. 703665, 325084, 733151. 709099, 277724, 
7589538, 871228, 484514, 619724, 722627, 478104, 499131. 
974648, 543964, 500784, 71439, 872386, 743006, 133809, 
275935. 891168, 928509, 429494, 567656, 44598, 37431. 


Podziekowanie. 
WpPanu Prof. Dr. Tadeuszowi Tempce, dyr. 
I. Kliniki chorób wewn. w Krakowie, za rozpo” 
znanie i wyleczenie mnie z ciężkiej choroby. 


Dr. Braunowi, sekund szpitala św. Łazarza, ko” , 


chanemu Br. Kubiczkowł, Dr. Bergerowi, oraz 
Siostrom Oddz. la wymienionego szpitala, za 
nader troskliwa i sumienną opiekę składaią 
naiserdecznieisze podziękowanie 

Teodor Roth z Tarnowa 


1707g wraz z żoną. 


WIADOMOSCI Z KRAJU 


KSIĄŻĘ SJAMSKI W POLSCE 

Onegdaj przybył do Warszawy z Pragi książę 
sjamski, kuzyn króla Sjamu Aditia Abhakara O- 
diambhor wraz z małżonką. Para książęca odby 
wa podróż po Europie w celach turystycznych 
Na czas pobytu w Warszawie księstwo sjamscy 
zamieszkali w hotelu Europejskim. 

WYCHRZCI NA CMENTARZU ŻYDOWSKIM 

W dniu Zaduszek, jako w katolickie święto u- 
marłych. przybyło na cmentarz żydowski w War- 
szawie sporo wychrztów na groby swych krew- 
nych. Na wielu grobach złożono wieńce, na nie- 
których nawet zaświecono świece. Podobno za- 
rząd gminy żydowskiej w Warszawie zamierza 
prze!siewziąć kroki przeciwko ozdabianiu gro- 
bów żydowskich wbrew zwyczajom tradycji ży 
dowskiej. 

BYŁY PODPROKURATOR OSKARŻONY 
O SPRZENIEWIERZENIE W URZĘDZIE 

Przed sądem apelacyjnym w Poznaniu rozpo- 
czął się w poniedziałek proces przeciw byłemu 
podprokuratorowi sadu okręgowego Mieczysławo 
wi Dembeckiemu. oskarżonemu o sprzeniewierze- 
nie w urzędzie i skazanemu w pierwszej instancji 
na 2 lata więzienia. 

Obrona postawiła wniosek o wyłączenie prze- 
wodniczącego, a po odrzuceniu tego wniosku o 
przeniesienie całej sprawy na teren innego sądu 
apelacyjnego. 


Po odrzuceniu wszystkich wniosków sąd przy- | 


stąpił do przesłuchiwamia świadków. Rozprawa 
potrwa przypuszczalnie do środy (dziś) lub czwart 


Rozpowszechniaicie 
„NOWY DZIENNIK” 


Z TEATRU LITERATURY I SZTUKI 


— Z TEATRU IM. J. SLOWACKIEGO. Dziś i 
w piątek na przedstawieniu popularnem wspania- 
łe widowisko szekspirowskie „Korjolan*, jutro 
również na przedstawieniu popularnem Rostwo- 
rowskiego „Przeprowadzka. w sobotę premjera 
znanego także u nas autora „Lady Frederic“ i 
„Niezłomnej żony“, W. Somerscl- Maughama 
„Święty płomień“, w której głośny obecnie kome- 
djopisarz spróbował sił w nowym dla siebie ro- 
dzaju szluki pełnej sensacyjnego napięcia W szlu- 
ce tej występują: pp Zaklicka, Żmijewska, Bur- 
natowicz, Hierowski, Kułakowski, Nowakowski, 
oraz występująca po raz pierwszy na naszej sce- 
nie pozyskana na sezon obeony artystka sceny 
łódzkiej p. E. Dziewońska. 

— WIELKA SENSACJA W „BAGATBLI". Jak 
było do przewidzenia. zespół rewji- operetki mu- 
rzyńskiej zadziwił tłumnie zebraną publiczność. 
która rozentuzjamowana  wychodziia z teatru 
Przedstawienia murzyńskie odbywają się w nor- 
malnych godzinach 715 i 9'30. Dzis we środę ze- 
spół rewji teatru „Bagatela gra w Cieszynie. 
zebrawszy najlepsze popisy artystyczne z wszy: 
stkich 6-iu rewij, wystawionych w Krakowie 
W czwartek wraca na repertuar przebojowa re- 
wja „Cudze chwalicie, swego nie znacie“. Kasa 
teatru czynna codziennie bez przerwy xd godziny 
10-tej rano do godziny 10 wieczoren. 

— JEDYNY KONCERT ROMANA TOTENBER 
GA, świetnego skrzypka, solisty wiclkich koncer 
tów symfonicznych, odbędzie się w niedzielę 9 
bm. w Starym Teatrze. Piekny ton, wrodzona mu- 


| zykalność, temperament oraz doskonała technika 


stawia młodego skrzypka w rzędzie pierwszorzę- 
dmych artystów. 

— LBOPOLD MUENZER, słynny pianista wir- 
tuoz, laureat konkursu Chopinowskiego w War- 
szawie, którego koncerta osiągają Wszędzie nie- 
zwykły sukces, wystąpi jutro w Oozwaritek 6 bm 
w sali Bolońskiego. Pozostałe bilety do nabycia 
w kasie przy sali, 

— ZGON ARTYSTKI LWOWSKIEJ. Onegdaj 
zmarła we Lwowie w 5% roku życia, wskutek 
ataku sercowego długoletnia ulubiona artystka tea 
tru lwowskiego p. Hermina Rawicz- Rowińska 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH 
TEATR IM J. SŁOWACKIEGO 
Środa: „Korjolan* (ceny miżone). 
Czwartek: „Przeprowadzka '* (ceny zniżone). 
„BAGATELA“ 
Środa: „Rewja- operetka murzyńska" 
Cawartek: „Rewja- operetka murzyńska", 
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Politycznie doirzały 
wyborca żydowski 
głosuje na 


Emil Ludwig na łamach 
„Nowego Lziennika” 


Fmi Ludwig. świetny biograi, cieszący się za 
służoną sławą Światową. mkończył własnie 
wielkie na szeroką skalę zakrojone. przeszło 
800 stron druku liczące dzieło — eutobiografi- 
cznę. -mł Ludwig opowiada tym razem — o so 
bie samym. W istocie jednak ,.autobiograiia zna 
komitege pisarza dałeka jest od jakiegokolwiek 
egocentryzmu: opowiadając o sobie, opowiada 
Ludwig o swojei epoce i e wielkich osobisto- 
ściach współczesnych. Całość nowego dzieła 
Ludwiga — tytuł iego brzmi „Geschenke des 
Lebens“ — stanowi Świetną, niezwykle zajmu- 
jącą, wszystkiemi barwami fascynującego talen 
tu pisarskiego Ludwiga, skrzącą się historię 
ostatnich paru dziesięcioleci. 

Nowe dzieło Ludwiga wyjdzie, z okazji 50-le 
cia urodzin (autora, w styczniu 1931 w nakładzie 
Ernesta Rowohita w Beri'nie, a równocześnie 
ukaże się m. in. także i przekład polski nakła” 
dem ruchliwej Księgarni Powszechnej (dra Sz. 
Seidena) w Krakowie. 

Dzięki uprzejmości Księgarni Powszech- 
nej będziemy w stanie jeszcze przed ukaza- 
niem się oryginału dzieła Ludwiga i tego prze” 
kładu, dać maszym czytelnikom obszerne i na” 
der interesujące fragmenty nowego dzieła Lu 
dwiga. I tak, już w najbliższych dniach rozpo- 
czniemy w odcinku naszego pisma druk dwóch 
rozdziałów z dzieła Emila Ludwiga, opisują” 
cych rozmowy autora, względnie jego wizyty 
u współczesnych króiów i dyktatorów oraz u 
współczesnych przyłaciół ludzkości, 

Jesteśmy przekonani. że Czytelnicy nasi Z 
niesłabnacem za'nteresowaniem i pełną satysia 
kcią zapoznają się z niewydanem dotąd dziełem 
jednego z naiwybitniejszych współczesny ch. 

—— 

Z powodów technicznych musiał w dzisiejszym 
numerze odpaść ciąg dalszy noweli Stefana Zwei- 
ga. Od jutra gruk jej będzie regularnie kontynuo- 
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Przedwyborcze zgromadzenie 


1 kobiet w Podgórzu 14 


Jutro, we czwartek odbędzie się W Podgórzu 
w sali kahalu Józefińska 5 zgromadzenie ko- 
biet żydowskich, zwołane przez Blok Narodo- 
wo-Żydowski w Małopolsce. | 

Referują panie: Drowa Jasemowa, drowa Spie 
glowa, drowa Teichnerowa i dr. Kalman Stein. 
Poczatek o godz. 7'30 wieczór. 

Kobiety żydowskie! Jawcie się licznie! 

Z Wydziału lekarskiego Polskiej Aka- 

demji Umiejętności 

Aby uczynić zadość powszechnie odczuwanej po 
trzebie, utworzyła Polska Akademja Umiejętności 
w czerwcu br. nowy, czwarty Wydział w swo- 
jem łonie, którego zakres działania obejmuje nau- 
ki lekarskie. Wprawdzie dotychczas Wydział ma- 
tematyczno- przyrodniczy Akademji zajnował się 
tym działem nauk i publikował prace z tego za- 
kresu, jednakże niezmierny rozrost wiedzy lekar- 
skiej wymagał w Akademji wyodrębnienia. Rów- 
nocześnie z założeniem Wydziału lekarskiego A- 
kademji rozwiązała się Akademja nauk 'ekarskich 
utworzona przed kilku laty, ale od dłuższego cza- 
su dla braku funduszów nieczynna. a jej członko- 
wie zostali wybrani członkami Polskiej Akademii 
Umiejętności, przyczen Wydział został o- 
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ny wyborem dwóch 
prof. Kleckiego z Krakowa i prof. Weigla ze Lwo- 
wa. Dyrektorem Wydziału lekarskiego Akademii 
został wybrany prof. Krzyształowicz z Warszawy, 
sekretarzem prof. Ciechanowski 7 Krakowa. 

Wydział wydał już pierwszy dziesięcioarkuszo- 
wy zeszyt swego „Biuletynu międzynarodowego" 
w jezykach obcych, obejmujący prace naukowe 
prof. Weigla wielkiej doniosłośc, dotyczace ty- 
iusu plamisiego i uodporniania przeciw tej cho- 
robie. dalej prace prof. Lenartowicza ze Lwowa 
z zakresu eksperymentalnych badań chorób wene- 
rycznych, oraz prace prof. Ciechanowskiego i dr. 
Ściesińskiego z zakresu eksperymentalnych badań 
nowotworów w szczególności raka. Na posiedze- 
niu październikowem przyjął Wydział i postano- 
wił oglosić drukiem 10 prac naukowych, miano- 
wicie dr. Szabuniewicza z Krakowa, dr. Goreckie- 
go, dr. Grzybowskiego, dr. Straszyńskiego, dr. 
Sterling- Okuniewskiego i dr. Pęskiej, oraz dr. 
Cytroncnberga i dr. Gołdmanównej z Warszawy 
i dr. Wróblewskiego z Bydgoszczy. Rozpoczął się 
także druk pierwszego toinu „Rozpraw* Wydziału 
w języku polskim, Warunki przedstawienia prac 
naukowych Wydziałowi lekarskiemu Akademii i 
warunki druku prac przyjętych przez Wydział w 
jego publikacjach zostały ogłoszone w polskich 
czasopismach lekarskich. 


Ostateczny termin uzyskania dyplomów 
mistrzewskich dla rzemieślników 


Ponieważ wśród rzemieślników krążą pogłoski, 
jakoby termin 15 grudnia br. miał być przedłużo- 
ny, Izba Rzemieślnicza w Krakowie oświadcza, 
że slery miarodajne nie zamierzają terminu tego 
absolutnie przedłużać, wobec czego po dniu 15 
grudnia br. tylko ci rzemieślnicy będą mieli pwa- 
wo trzymać uczniów, którzy posiadać będą tytuł 
mistrza danego rzemiosła. Zwraca się przeto uwa- 
gę, że obecnie każdy rzenieślnik, zamierzający 
trzymać lerminatorów po 15 grudnia br. winien 
postarać się o uzyskanie dypiomu mistrzowskie- 
go. 

W związku z tem p, wojewoda krakowski za- 
twierdził regulaminy komisyj, mających za zada- 
nie wydawanie dyplomów mistrzowskich tym rze 
mieślnikom, którzy prowadzili warsztaty na pod- 
stawie uprawnień, uzyskanych z mocy austrjac- 
kiej usławy przemysłowej, a więc przed 15 gru- 
dnia 1927 r., jak i tym rzemieślnikom, którzy uzy- 
skali prawo prowadzenia przemysłu (kartę rze- 
mieślniczą) po 15 grudnia 1927 r. Z uwagi na 
krótki już czas winni wszyscy rzemieślnicy we 
własnym interesie — o ile nie posiadają tytułu 
mistrza, bez względu na to, czy uzyskali upraw- 
nienia przemysłowe przed 15 grudnia 1927 R czy, 
po tym termiwie — zgłaszać się hezzwłocznie do 
Izby Rzemieślniczej w Krakowie, celem uzyska- 
nia dyplomu mistrzowskiego. 

nna 

— NOCNY DYŻUR APTEK, Dziś w nocy z Śro- 
dy na czwartek mają dyżur apteki: ul. Grodzka 
22, pl. Matejki 4 w. Sienkiewicza 2, Rakowicka 
12, Dietla 36, i Brodzińskiego 1 

— „BIAŁE KSIĘGI ANGIELSKIE". Odczyt na 
ten temat wygłosi inż. Bernard Zimmermann ju- 
tro w czwartek w lokalu Zjednoczenia Kobiet ży- 
dowskich WIZO, Rynek gł. 29. I. p Poczatek o 
godz. 7-mej wieczorem. Goście mile widziani. 
,— ZE SPRAW MIEJSKICH. Omegdaj odbyło 
się na Ratuszu pod przewodnictwem prezydenta 
inż. Rollego, przy współudziale wiceprezydentów 
dra Landaua, dra Schneidra i Ostrowskiego po- 
siedzenie połączonych sekcyj II i VIII Rady mia- 
sta, które przyjęły wniosek o zakupno parceli 
gruntowej w dzieln. XIX na rozszerzenie tárgo- 
wiey miejskiej oraz uchwaliły opłaty od psów na 
rok 1931 w dotychczasowej wysokości tj. 30 zł 
od każdego pierwszego psa, zaś od każdego na- 
stępnego 40 zł rocznie, płatnych w 2-ch ratach pół- 
rocznych. Jednocześnie sekcja VIII przyjeła do 
wiadomości sprawozdanie o dotychczasowej akcji 
w sprawie założenia rozlewni mleka w mieście 
oraz zatwierdziła oddanie dostawy zaprzęgów do 
rozwozu środków opałowych z miejskich skła- 
dów węgła i drzewa. 

— ZEBRANIĘ INFORMACYJNE W SPRAWIE 
SZKOŁY LOTNICZEJ DLA AKADEMIKÓW. 
Aeroklub Akademicki w Krakowie urządza w pią- 
tek 7 bm. o godz. 7-mej wieczór w sali Kopernika 
„Collegium Novum* U. J. w Krakowie zebranie 
informacyjne, na kiórem Zarząd Aeroklubu Aka- 
demickiego przedstawi program szkolenia młodzie 
ży akademickiej w pilotażu sportowym. ponadto 


uczestnik rajdu po całej Polsce, konstruktor wła- ; 


snej awionetki „S1* p Józef Sido, siuchacz Aka- 


nowych członków czynnych, 


Z dmiem dzisiejszym otwartą została przy 
ulicy Zwierzynieckiej L. 14 
w „WĘDLINIARNIA' ~-= 


pokój do Śmiadań, oraz xepłe przekąsk i piwo 
zaopatrzona 2 nazy dziennie w Świeże węd'ny 
z ogólnie znanej fabryki A. S. Spira. © liczne 
odwiedziny P. T. Publiczności uprasza 

ZARZĄD. 


demji Górniczej wygłosi swoje cickawe wrażenia 
z lotu. 

— SPĘDY BYDŁA, W tygodniu ubiegłym spę- 
dzono na targi w Krakowie buhaji 176, wołów 
154, krów 9%, jałówek 157, cieląt 665. owiec 4, nie- 
rogucizny 60, razem 2208 zwierząt. Ze spędzo- 
nych na targ zwierzat sprzedano: 2008 sztuk, na 
konsumcję innych gmin 105 sztuk, pozostalo nie- 
sprzedanych 99 sztuk. Spęd był średni, popyt sła- 
by. Zniżka cen utrzymana. Pozostało niesprzeda= 
nych 98 sztuk, 

Na Centruaiana Targowicę w Mysłowicach spe- 
dzono buhaji 132, wołów 47, krów 80%, jałówek 
40, cieląt 242, owiec 1, nierogacizmy 2625. Ogółem 
3989 zwierząt. Targ był ożywiony, tendencja zwyż 
kowa. 

— KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA NA LINJI 
JASŁO—TARNÓW—KRAKÓW została na sezon 
zimowy wznowiona. Wyjazd z Jasła codziennie 
godz. 6'30, przyjazd do Krakowa godz. 11'40, wy- 
jazd z Krakowa godz. 16'15, przyjazd do Jasza 
godz. 21'15. Bliższych wyjaśnień udziela dworzec 
autobusowy w Krakowie tel. Nr. 137-17. 

— OSTRZEŻENIE PRZED OSZUSTEM. Prosze- 
ni jesteśmy o podanie do publicznej wiadomości, 
że niejaki Michael Starkman, rzekomy wysłannik 
„Jesziwat Bar Jechoi* w Safedzie — Palestyna, 
zbierający datki na cele tej Jesziwy, jest osza- 
stem. Będąc w posiadaniu dokumentów, później 
wiełokroinie odwołanych, zbiera Starkmam datki 
których wogóle nie odsyła do Safedu. Ktoby mał 
adres owego oszusta, zechce zawiadomić p. Jó* 
zefa Konigsberga w Bochni. 

— PORZUCONY ŁUP. W nocy z 3 bm. dostali 
się nieznani sprawcy do kiosku Gołdy Diener 
przy ul. Starowiślnej obok plant Dietlowskich, 
skąd skradli większą ilość wyrobów 
i ukryli je w krzakach plant dietlowskich, przy- 
czem zostali spłoszeni i skradziony łup pozosta» 
wili na miejscu. Dschodzenia w toku. ' 

— CZYJA WŁASNOŚĆ? Jan Pachowski, kiero- 
wea autodorożki złożył w VI komisarjacie poti- 
cji na dworcu kolejowym teczkę skórzaną, któ- 
rą nieznany pasażer pozostawił w aucie. Poszko- 
dowany zgłosić się może po odbiór teczki w po- 
wyższym komisarjacie w godzinach urzędowych. 
— W IV. komisarjacie policji przy uł. Grodzkiej 
zdeponowano rzeczy, pochodzące z kradzieży na 
szkodę nieznanych poszkodowanych, a to kilka me 
trów aksamitu, 1 tałes i przybory do modlitwy. 
Nadto do odebrania jest tamże pies „Wilczur“ ma- 
e ghi który błąkał się w ulicy Grzegórzec- 

iej. 

me ie 
PŁASZCZE DAMSKIE wytworule 
wykonane futrem przybrane poleca 
A. BROSS, Kraków, FLORJAŃSKA L. 44 
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— HASZACHAR-PRZEDŚWIT, Dziś, we środę, o 
godz. 8 wiecz. I. zebranie Seminarjów koi. Dra He- 
chta ` kol. Pomeranza. 

— LIGA DLA PRACUJĄCEJ PALESTYNY. Dzś, 
w Środę, o godz. 7.30 wieczór w sali Merkaz Ha- 
ceirim zebranie organizacyj, należących do Lig: w 
sprawie akcji prutestacyjnej przeciwko ostatnim za 
rządzeniom rządu angielsk ego. 

— Z. S. M. R. „MASADA“ Dziś, we środę, o go 
dznie 7 wiecz. Plenarne Zebranie Członków. 

— „PRZYSZŁOŚĆ-HEATID" (Zielona 17) Dziś, 
w Środę. o godz. 8 wiecz. — plenarne zebranie człon 
ków, z referatem n. t. „Obecna sytuacja w sjoni- 
źmie”. W niedziełę 9 bm., o godz. 3.30 pop. w loka 
lu własnym — Doroczne Walne Zebrane. 

— Z ORG. HASZOMER HADATIL Onegdaj odby- 
ła się w Krakowie pgisza org. „Haszomer Hadati*, 
obesłana przez wszystkie prawie gniazda. Po_refe" 
ratach i ożywionej dyskusji, postanowiono przysią* 
pić we wszystkich miastach do szeroko zakrojonej 
pracy kulutralnej, Specjalme wypracowany program 
został już rozesłany. Postanowiono również przy” 
stąpić w najbliższym czasie do wydawania wfiasne 
go organu. 
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Wyjaśnienie W Sprawie zapisu Sp. Gorazzy 
na rzecz Muzeum Narodowego 


W nurerze 285 z dnia 26 października 1936 r. 
„Głosu Narodu“ pojawił się artykuł pod tytu- 
łem „Dziwne losy zapisu śp. Corazzy*, oparty 
ma inioruacia.h adw. Dra Franciszka Skiby. 
a dotyczący wykonania testamentu śp. Coraz- 
zy przez zmarłego adw. Dra Zygmunta Ehrer- 
preisa. Artykuł ten zawiera nieścisłe a czę 
ścowo nieprawdziwe wiadomości, mogące rzu 
cić światło ujemne na rolę Zmarłego w sprawie 
spuścizny Śp. Corazzy. 

Jako zastępca prawny pozostałej po błp. 
Drze Zygmuncie Ehrenpreisie Rodziny, zmuszo 
ny iestem ogłosić następujące wyjaśnienie w po 
wyższej sprawie: 

a) Podniesiony w powyższym artykule za- 
rzut, że zapis na rzecz Muzeum Narodowego 
nie został jeszcze przez błp. Dra Ehrenpreisa 
wydany Gminie m. Krakowa, nie jest słuszny. 
albowiem śp. Karol Corazza, ustanowiwszy 
błp. Dra Ehrenpreisa egzekutorem swego testa 
mentu, polecił mu czuwać nad wykonaniem 
jego ostatniej woli z 15 października 1924. 

Wedle testamentu $p. Karol Corazza usta- 
rowił legaty dla rodziny swojej żony oraz dla 
p. Buczyńskiej, a całą resztę gotówki, osiągnię 
tej z realizacji majątku po zapłaceniu legatów, 
przeztaczył na budowę iednego z pawiionów 
dła Muzeum Narodowego, stanąć mających na 
gruntach przeznaczonych na ten cel przez Gm: 
nę m. Krakowa pod pewnymi warunkami. Tych 
Jednak Gmina m. Krakowa dotychczas jeszcze 
iw całości nie wypełniła. 

Dlatego bip. Dr. Ehrenpreis, jako egzekutor 
estamentu, czuwając nad wykonaniem osta- 
tniej woli tesratora. nie wydawał Gminie pienię 
dzy, uzyskanych z realizacji schedy, lecz uioko 
wał je na razie w Bankach. 

b) Nie jest uzasadnionym zarzut, jakoby lega- 
ty, przeznaczone dla trzech szwagrów śp. Co- 
razzy mie zostały dotychczas wykonane. 

Błp. Dr. Ehrenpreis wypłacił Marii Buczyń: 
siei całą jej zapisaną sumę 15.000 zt., wydał 
jej ruchomości, wymienione w rozporządzeni 
ostatniej woli, zaś szwagrom śp. Corazzy Erne: 
stowi i Barnabasowi Benyowskim wypłacił po 
35.000 zł, trzeciemu szwagrowi Vidorowi Be- 
nyowskiemu 34.000 zł Resztę mieli otrzymać 
po ostatecznem ukończeniu sprawy. Ta reszta 
wynosi dla wszystkich trzech legatariuszy ra- 
zem około 5.000 zł. i mieści się już w sumie w 
łokowanej na rzecz Muzeum Narodowego 

W artykule powyższym obliczono mylnie le 
gaty za wysoko, bo nie potrącono z nich opła* 
ty przenośnej w kwocie 11.200 zł. i opłaty spad 
kowej od legatów w kwocie 62.644 zł. 59 gr.. 
czyli razem kwoty 73.844 zł. 69 gr. 

c) Śp. Corazza nie pozostawił wspaniałe! 
kollekcji dzieł sztuki i kosztowności. ani króle- 
wskiego urządzenia w mieszkaniu czteropoko- 
jowem, ani dużej ilości biżuterji lub innych ko- 
sztowności o wysokiej wartości antycznej, ani 
dużej ilości przedmiotów sztuki. Obrazy braci 
Filipkiwiczów zapisał. jako tegat Drowi Ehren: 
preisowi, wszystkie inne obrazy małej warto” 
Ści oszacował na polecenie reienta Dra Midowi 
cza jako komisarza sądowego, znawca Frist 
na kwotę 34 zł. 77 gr., zaś kosztowności osza* 
cował znawca sadowy Cyankiewicz na 1836 
złotych. Urzadzenie domowe objęte inwenta- 
rzem sądowym częściowo wydano jako legat 
p. Buczyńsk'ej. resztę sprzedano z upoważnie- 


mia sadowego na podstawie sądowego sza- 
ceunku. 
Z sprzedaży ruchomości. łącznie z koszto” 


wnościami uzyskano kwotę 10.268 zł. 73 gr. W 
niei mieści się także kwota 5.162 zł. zapłacona 
przez Dra Władysława Zapałowicza jako ce” 
na kupna urządzenia pokoju jadalnego | sypiał- 
nego. 

d) Zarzut artykułu, jakoby akta spadkowe nie 
dawały dckładnego obrazu ze sprzedaży rucho 
mości spadkowych. nie jest zgodny z aktami 
spadkowymi. z których wynika. że bip. Dr. 
-hrennreis stale zawiadamiał Sąd spadkowy o 
wsze'kich rnokach. dotyczacych sprzedaż 
spadkowych ruchomości i nieruchomości oraz 
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procesu przeciw Ska:bowi kolejowemu i nicze 
go nie przedsięwziął bez upoważnienia sądowe 
gO: 

e) Co do obaw, wyrażonych w tym artykme. 
czy dochody z realności w Tarnowie uwzgięd” 
niono przy obliczeniu legatów, rależy stwier- 
dzić, że tytułem czynszu zainkasował błp. Dr. 
Ehrenpreis od Skarbu Państwa od dnia śmierci 
Śp. Corazzy po dzień podpisania kontraktu 
sprzedaży realności, uwzględniając wydatki, 
połączone z administracją realności kwotę 
16.159 zł. 50 gr. Ta kwota została szczegółowo 
wykazana w obrachunku, przedłożonym Prezy 
dium miasta Krakowa. 

f) Co się tyczy sporu wytoczonego przez 
błp. Dra Ehrenpreisa przeciw Skarbowi Pań- 
stwa o zapłatę sumy 239.253 zł. 30 gr. wyjaśnia 
się że proces ten zakończony został wyrok em 
Sądu Najwyższego w Warszawie z dnia 30 paź 
dziernika 1928 r. lcz. Rw. III, 1921/28. przysadza 


Nr. 292, 
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jącym od Skarbu Państwa 1a rzecz austr. Spółki; 

budowla; kwotę 24.345 zł. 58 gr. zpn. 

Z kwoty iej przypadła na rzecz masy spad” 
kowej śp. Corazzy zgodnie z układem zawar- 
tym z tą spółką budowlaną i inż. Zygmuntem 
Horowitzeni kwctá 9.988 zł. 55 gr. Kwota ta 
wykazana została w sprawozdaniu rachunko* 
wem. przedłożonem Prezydium miasta przez 
spadkoh.erców błp. Dra Ehrenpreisa. 

W aktach spadkowych po śp. Corazzy mie- 
ma wzmianki o zlikwidowaniu tego procesu. 
bo likwidacja nastąpiła już po wydaniu dekretu 
dziedzictwa, który zamyka przewód spadkowy. 

h) Słuszne jest jedynie twierdzenie p. adw. 
Dra Skiby, że kwota przypaść mająca Muzeum 
Narodowemu mie powiuna być mniejsza, niż 
150.219 zł. Faktycznie też w rachunkach przed- 
łożonych Prezydjuin miasta wykazano, że na 
rzecz Muzeum Narodowego iest do dyspozycji 
kwota pnzeszło 175.000 zł., z której należy się 
legatariuszom około 5.000 zł, zaczem dla Mu- 
zeun Narodowego na budowę pawilonu pozo- 
staje więcej, niż 150.000 zł. 

Kraków dnia 4 listopada 1930. 

Adwokat Dr. Juljan Gertler. 


Masowerewizje w lokalach socjalistycznych 
w Austrii 


(Teleeram własny „Nowego Dziennika”) 


Wiedeń. 4. 11. Minister oraw wewnętrz 
nych książę Starhemberg zarządził w ostat 
nich dniach przeprowadzenie masowych rewi 
zyj w lokalach socjalistycznych na terenie ca- 
łej Austrji celem poszukiwania ukrytej broni. 
We Wiedniu dokonano rewizji w domu. gdzie 
mieści się redakcia „Arbeiter Zeiwung'* Rewizja 
która trwała przeszło dwie godziny nie dała 
żadnych rezultatów. Natomiast, jak podają źró 
dła oficjalve podczas rewizyj w lokalach parti: 
socjal-demckratycznej na prowincji, głównie 
w Wiener Neustadt. Gracu, Insbrucku i innych 
miejsoowościach znaleziono pewną ilość broni 
i amunicji. 

W |Insbrucku skonfiskowały władze dotych: 
czas 6 karabinów maszynowych, 150 skrzyń z 
amunicją, kilka skrzyń z karabinami, pakiet z 
materiałami wybuchowemi i liczne przyrządy 
wojskowe. W Wiener Neustadt przeprowadzły 
władze rewizję w gmachu ratusza i zmalazły 
tam większą ilość broni. Według twierdzeń se 
cialnych demokratów. broń ta została zebrana 


GEEERESp—h1 E E E 
Policia ioinicza w Folsce 

Warszawa 4. 11. Sin. Komenda główna po 
licji państwowej przystępuje w najbliższym cza 
sie do zorganizowania policji lotniczej. Już w 
naibliższych dniach wyszkoleni zostaną pierwsi 
oficerowie-piloci i posterunkowi-piloci PP. Po- 
licja lotnicza będzie miała za zadanie nadzór 
nad ruchem lotniczym i lotniskami. 


Wyhory w Stanach Ziedn. 


Nowy Jork 4. 11 Dzień dzisiejszy Stoi w 
całych Stanach Zjednoczonych pod znakiem wy 
borów. Wybiera się dziś 431 członków izby 
reprezentantów i 34 senatorów: Ponadto w 31 
stanach odbędą się wybory gubernatorów. 


Kradzież wieńców z grr 
Radicza 


Wiedeń 4. 11. Jak donoszą z Zagrzebia- 
niewykryci sprawcy skradli w hocy z soboty 
na niedzielę wszystkie wieńce i kwiaty, jakie 
złożone były na grobach posłów chorwackict 
Stefana i Pawła Radicza i Jerzego Basaroczka. 
którzy jak wiadomo, zostali zastrzeleni podczas 
posiedzenia parlamentu iugostowiańskiego. Jak 
słychać, prezes rady min. gen- Żivkowicz zarzą- 


dził śledztwo w tei prawie. 
m ‘MÅ 


— (Sch) B. pruski min. spraw wewnętrznych 
Grzesiński mianowany został prezydentem po” 
leji berlińskiej. Dotychczasowy prez. Zórgie 


bel przechodzi w stan Spoczynku. 


| 


wśród ludności Burgenlandu, w czasie kiedy 
Burgenland przechodził w posiadanie Austrii. 
Skład tej broni rewidowany był wspólnie przez 
partję socjalistyczną i chrześcijańsko”socjalną. 
Jak donoszą urzędowo. spokój nie został ni- 
gdzie zakłócony. 

Zarząd partii socialno-demokratycznej wydał 


" odezwę. wzywającą swoich zwolenników, by się 


nie dali sprowokować do nierozważnych kro- 


: ków. Odezwa wskazuie ponownie na gotowość 
- klasy rohotmiczej do rozbrojenia wewnętrznego 


| 
; 
| 


atoli klasa rokotmicza nie może jednostronnie 
zrzec się prawa obrony urządzeń republikań- 
skich. 


Major Pe bsi rrara do Austrii 


Wiedeñ. 4. 11. (W) Jak donoszą oficjalnie, 
minister spraw wewnętrznych. ksjążę Starhem- 
berg zniósł dziś nakaz wysiedlenia z Austrji 
majora Pabsta, ponieważ prokurator odrzucił 
AES przeciw niemu s. 


Groźny stan wody na Dirzę 


Berlin. 4. 11. (Sch) Star wody na Odrze. 
w księstwie lignickiem przybrał rozmiary za” 
straszające. Dziś rano. o godzinie 10 poziom wo 
dy podniósł się do 5.21 metrów ponad stan nor 
malny. Między wioskami Kusser i Modritz gro 
żą wały ochrożre zawalenem. Nad umocnie 
niem ich pracuią intensywnie straże pożarne 
ludność okoliczna Woda dochodzi do sklep e 
nia mostu i grozi uniesieniem go. Poziom wod: 
podnosi się w dalszym ciągu. 


Huragan nad Francją 


Paryż. 4. (B) Ponad różnemi części’ 
mi Francii szalał wczoraj silny huragan połe 
czony tu i ówdzie z ulewnemi desz.zami. wi 
rzedzajac milionowe szkody Lttzne rzek: 
potoki w północnej Francji wezbrały do tegi 
stopnia. że grożą wylewem. U wybrzeży ponie 
Śli rybacy znaczne straty w sieciach Kilka osób 
utonęło. Wicher powyrywał drzewa z korze 
dami i zniszczył wiele przewodów  eelktrycz- 
nych i telefonicznych. 
| OREW | 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: „Pieśniarz gór”. 
SZTUKA: „Podcięte skrzydła * 
WANDA Król imzzn: (Paweł Whiteman). 
UCIECHA: „Serce pieśniarza* (Al Tolson) 


TEATRY ŚWIETLNE ! DŹWIĘKOWE 
CORSO: „Przygoda smierci* (Harry Peel). 
Sonja). 
WARSZAWA: „Zapomniane twarze". 
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WE Z 
£ SALI SADOWEJ. | 
Zabójstwo polffyczne przed Sądem | 
apelacyjnym w Krakowie | 

Działacz PPS zastrzelony przez członka BBS. 
Głośna była w swoim czas.e sprawa zawvójstwa po 


litycznego, dokcnanego w dniu 15 marca br. w My- 
ślachowicach na osobie dzi:łacza PPS, śp. Kazim.e- 
rza Molendy. Zbrodni tei dopuścł się nieraki Kon- 
stanty Cupiał, wybimy członek i mąż zaufania 
PPS frakcji rewolucyinej Zaiście miało m.ejsce w re 
stauracji Stryczkowej gdzie ped<zes dyskusji na te 
mat stosunków pol.tycznych. Śp. Molenda. atakując 
rząd użył vbelżywych wyrażeń pod adresem p. Mar 
szałka Piłsudsk ego, a w szczególności słów „Mar” 
szałka Piłsudskiego mus. szlag trafić". Podrażniony 
tem odezwaniem się Konstanty Cupiał wyciągnął 
z kieszeni rewolwer i z blisk ej odłegłośc: odddał 5 
strzałów rewolwerowych, które trafiły  Molendę. 
Śp. Molenda poniósł Śmierć na miejscu, a sprawca 
czymu oddał się bezpośrednio po fakcie do dyspozy 
cji policj, wypowiadając słowa: „wiem, co uczyni- 
łem, Molendzie się to inż dawno należało, zastrzel- 
cie mnie, miał Pilsudskiego szlag trafić, to jego» 
trafił", 

Dnia 2 maja br. w tutejszym Sądzie okręg. kar- 
nym zapadł wyrok, skazujący Cupsała na karę cęż” 
kiego więzienia przez 4 lata. 

Na skutek wniesionej przez Cup'ała apelacji odby 
ła się wczoraj rozprawa apelacyjna, na której pono 
wnie słuchagi byli znawcy lekarze prof. Wachhoiz 
f Dr. Jankowsk . 

Znawcy lekarze stwierdzili, że oskarżony jest nie- 
pelnowartościowy umysłowo (okoliczność łagodzą* 
ca). ałe czyn swój popełnił z całą świadcmośc ą a 
jedynie mógł działać w wysokim stopniu rozdraż" 
nienia, które jednak nie może czynu jego czyreć bez 
karnym. 

Po wym odach prokuratora Stąpora, zastępcy TO- 
dziny poszkodowanego adw. Dra Rosenzweiga : o7 
brofńcy oskarżcnego adw. Dra As.henbrennera, Try 
bumał apelacyiny pod przew=dnictwem s. a. Wolo- 
szczuka zatwierdzaiąc wyrok |. Instancii ce do w ny 
zmienił go co do kary o tyle, że za czym ten zasadził 
go na karę więzienia przez lat 3. Oskarżony za” 
strzegł sobie 3 dni do namysłu. 

UWOLNIONA DZIECIOBÓJCZYNI 

Wizorai staneła przed ławą przysięgłych w kra 
kowskim Sądzie okręgowym Anna Janikowa (lat 23) 
oskarżona o zbrodęnę morderstwa na swei 3-m.esię 
cznej córce Helene Karoline. Janikowa, która 
wraz ze swym mężem pozostawała bez środków do 
życia i bez mieszkania, tułając się po wsiach z gło 
duiącem dzieckiem, przyznała się, że dnia 15 kw e- 
tnia br. w przysiępP e zaburzenia umysłowego wrzu 
cła dziecko de rzeki Wilgi, skąd je po paru dniach 
Nziccka. które pokryte było wrzodami. 


wyłowieno Á 
y Lekarze-zqjawcy 


ie chc: zyąć do szpitała. 
nie chcano rrzyać do szpita 2 
prof Olbrycht i Dr. Juntkowsk , wyklu zyl u dskar 
żonej zaburzenie umysłowe, kiórcby uwalmiało ją 
od odpowiedzialności, a jedyn e przyznał: oskarżo- 


gli 8 głosa 
u zhradni 
Japiko 


prowadzonej rozprawie sędziowie prZysię 
m. zaprzeczyli pytanie główne w kierumk 
morderstwa, wobec czego trybunał uwolmł 
wą od winy i kary : zarządził wypuszczen:€ tej na 
wolność. 

Rozprawie przewodniczył sso Konopacki, wotowa 
li sso Pilarski i sso Jek, oskarżał prok. Dr. Lew cki, 
bronił adw. Dr. Leopold Bader. Po ogłoszeniu wyTo 
ku sędziowie przysięgli wraz z obrońcą złożyli Jani 
kowej, pozostaiącei w skrajnej nędzy, pewną kwo 
tę pieniężną, 

ROZPRAWY PRASOWE 

Redaktor odpowiedzialny „Naprzodu“ p. Węglar 
ski stawał wczoraj w sądzie powiatowym przed 
sędzią dr. Krupińskim,'oskarżony o cztery Występ- 
ki prasowe, popełnione częścią przez przedruk 
artykułów „Robotnika“ i „Ga- 
a w jednym wypadku o o- 
pubiikowanie skonfiskowanych ustępów mowy 
marsz. Daszyńskiego w Skawinie, krytykującej 
rząd. W trzech sprawach zapadł wyrok uwalnia- 
jący, zaś za ogłoszenie mowy marsz. Daszyńskie- 
go sędzia skazał red. Węglarskiego na 30 zł grzy- 
wny. Bronił adw. dr. Rosenzweig. 


ODROCZONA SPRAWA P. JANUSZOWEJ 
Wyznaczona ra wczoraj w Sądzie powiatowym 
w Krakowie rozprawa przeciw p. Helenie Januszo 
wej, kandydatce PPS do Sejmu, została odłożona 
ma późniejszy termim, a to wskutek uchylenia przez 
Sąd apelacyjny aresztu Śledczego. 
mm" å ==> _ = _ om" 


— ŻYD. AKAD. KOŁO MIŁOŚN. KRAJOZNAW- 
STWA zawiadamia wszystkich członków i sympaty 
ków, że Waime Zgromadzenie odbędzie się w so- | 
botę 8 bm, w 32 sal U. J, Początek pugnktualuie o 
godz. 7% 


skonfiskowanych 
zety Warszawyskiej”, 


j 
| 
| 

nej okoliczńość łagodząca z par. 46 a u. k. Po D:ze- 


„NOWY DZIENNIK” czwartek 6. 11. 1930 


Akcja profestacyjna gmin żydowskich 
w Polsce 


Warszawa 4 11. ŻAT. Z całego Szeregu 
gmin żydowskich nadchodzą wiadomości do 
Centralnego Komitetu Organizacji Siońskiej o 
rezoluciach protestacyjnych tych gmin przeciw 
ka ostatniej polityce Anglii. Rezolucje protes- 
tacyine są przesyłane bądź pośrednio, bądź za 
pośrednictwem Siońskiego Komitetu Wykonaw 
czego do speakera parlamentu angielskiego, do 
kierownictwa Labour Party, do Baldwina i 
Lloyd Georga. Komitet Centralny zwraca uwa- 
gę gmin żydowskich w Polsce, że o ile pragną 
nadesłać rezolucie protestacyjne winny to uczy 
nić czemprędzej. nim rozpocznie Się debata pa. 
lestyńska w parlamencie angielskim. 


Protest 10.000 legjonistów żydowskich 


Jerozolima 4 11. ŻAT. Na zebraniu b. 
członków legionu żydowskiego uchwalono ostrą 
rezolucję protestacyjną przeciwko Białej Księ' 
dze. Rezolucja kreśli w dosadnych słowach roz 
czarowanie i rozgoryczenie wśród 10.000 b. le 
gionistów przeciwko zdradzie Anglji i stwier- 
dza, że legion żydowski był wyrazem wdzięcz” 
ności dla Anglji za deklarację Balfoura. Legion 
uformował się w okresie, kiedy imperjum bry- 
tyjskiemu potrzebna była pomoc. Apelujemy — 
powiedziane jest w końcu rezolucji — do narodu 
angielskiego przeciwko rządowi, który nas zdra 
dził- 


czarne chorągwie w Tel Awiwie 


Jerozolima 4. 11. ŻAT. Mimo surowego 
rozporządzenia policyjnego zakazującego wy- 
wieszania chorągwi i godeł. mogących Sspowo- 
Gować zakłócenie spokoju publicznego. z oka.ji 
13 rocznicy ogłoszenia deklaracji Balfoura nad 
szeregiem budynków publicznych w Tel Awiwie 


Sr. 11 


Gg 


DalszafalaprofeStów przeciwkoBiałej Księdze 


wywieszone zostały czarne chorągwie na znak 
żałoby z powodu faktycznego przekreślenia de- 
klaracji Ralfoura przez obecną Białą Księgę 
rządu angielskiego. 


„Haarec“ o rocznicy deklaracji Balfoura 


Jerozolima 4. 11. ŻAT. Z całej prasy he- 
brajskiej jedvnie „Haarec* poświęca artykuł 
wstępny 13-tej rocznicy deklaracji Balfoura- Pi 
smo zaznacza, że deklaracja nie może być uni- 
cestwiona, podobnie jak nie można unicestwić 
narodu żydowskiego. Wysiłki żydowskie oraz 
pozycja jiszuwu są tak trwałe jak góry Judei. 
Nie łudzimy się — pisze dalej „Haarec” — iż 
nie można będzie umiknąć długiej i bardzo cięż” 
kiej walki nie zwątpiliśmy jednak i nie opusz 
czamy frontu. Deklaracja Balfoura bowiem je 
Szcze nie jest bezwartościowym Świstkiem. 
Dzień 2 listopada jeszcze będzie dniem radości. 


Ogólni sjoniści w Palestynie przeciwko 
konierencji „okrągłego stołu” 


Jsrozolima 4. 11. ŻAT. Rada związku o” 
gólnych sjonistów w Palestynie upoważniła Swo 
ich przedstawicieli na sesję A. C., która ma być 
dziś otwarta w Londynie, aby się wypowiedzis- 
li przeciwko projektowi „konferencii okrągłego 
stołu“ w jakiejkolwiek postaci. Rada uchwaliła 
domagać się dymisji dra Lurie z departamentu 
oświaty Agencji Żydowskiej, gdyż oświadczył 
on w imieniu Brith Szalom, że organizacja ta 
nie powzięła jeszcze uchwały w sprawie akcji 
przeciwko projektowanej radzie ustawodawczej 


! Weizmann nie kónferuje z MacDonaldem 


Londyn 4. 11. ŻAT. W związku z doniesie* 
niami prasy zagranicznej dr Weizmann kate- 
gorycznie zaprzecza wiadomości, jakoby miał 
Kde rokowania z premjerem MacDonał* 
em. 
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GIEŁDA KRAKOWSKA 

Kruków, 4. 11 1930 Akcje w zaniedbaniu, Dolar 
bez zmiany. 

Akcje handlowe: Tohan 3.75. 

Papiery procentowe: 4-proc. Prem. Poż. inwe- 
slycyjna 99 

Zebranie giełdowe zaznaczyło minimalną chęć 
<lo pracy. Większość papierów w zupełnem zanied 
baniu. Ruch panował ospały. W drobnych ilościach 
robiono jedynie Fohaneim lekko mocniej i z papie- 
rów procentowych 4-proc Premjową Pożyczką 
iiweslycyjną po kursie słabszym 

Na pogiełdziu zupełny zastój. 

$ LJ $ 


Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych sytuacja bez większych zmian. 
Zapotrzebowanie małe przy dostatecznej ilości ma 
terjału W Krakowie dolar gotówkowy 8.91 i pół 
do 893 i pół, czeki bankowe 8.90 i trzy czw do 
8.91 i trzy czw. Warszawa dol 8.91—898, czeki 
8.50 i pół do 8.91,i pół. Lwów dol. 8.91 i pół do 
8.93 i pół, Katowice dol. 892—894, czeki 8. 
—8.92. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 4. 11. PAT. Akcje: Bank Polski 160, 
160 i*pół, Kijewski 36, Warsz. Tow Fabr. Cukr. 
35 i pół, Lilpop 23 i jedna czw, Modrzejów 8, 
Starachowice 12. Pożyczki: 3-proc budowlana 50, 
4-proc. inwestycyjna 101. 4-proc inwestycyjna ser- 
jowa 102 i jedna czw., 5-proc. konwersyjna 48 i 
pół, 10-proc. kolejowa 104, 8-praoe L. Z. Banku 
Gosp. Kraj. 94. 

* * «e 

Waluty: Dolary 8.92 i trzy czw., 8.04. 8.0. De- 
wizy: Bukareszt 5.30, 5.31 i pół, 5.28 i pół, Gdańsk 
173.21, 173.64, 172.78, Londyn 43.32, 43.43, 43.21, N. 


Jork 8.913, 8.933, 8.803, Paryż 35 i pół, 35.09, 3492. | 


Nowy Jork telegr. 8.922, 8942, 8.902, Szwajcarja 
173.05. 173.48, 172.62, Wiedeń 12570. 12601. 12539. 
Włochy 46/70, 46.82, 46.58, Berlin 21248 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 
Wiedeń, 4 31 PAT Waluty i dewizy: Berlin 
168.79—169.29, Budapeszt 12402—124.32, Bukareszt 
4.20 i jedna czw do 4.22 i jedna czw. Londyn 
34.41 i trzy czw. do 34.51 i trzy czw. Nowy Jork 
708.35—710.3%, Paryż 27.79 i pięć ósmych do 27.89 


w 


GIEŁDY 


Wyrok uwalniający w proce- 
sie o zamordowanie Sieczki 


(Telefonom od naszego korespondenta) 


Warszawa 4. 11. Sin. Senzacyjny proces 
o zamordowanie bojowca BBS. Sieczki zakofr 
czył się dziś popołudniu wyrokiem uniewinnia* 
jącym obu braci Pawłowskich. Juljan Pawłow* 
ski uniewinniony został ponieważ sąd uznał, że 
działał on obronie koniecznej, zaś Jan Pawiowa 
ski uniewinniony został z powodu oraku do- 
wodów winy. 
E Z 


Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ. 


Z MUSZYNY piszą nam: Zmarł tu onegdaj po 
dłuższej chorobie błp. Woli Freudenfali, Zmarły był 
człowiekiem typu już dziś niespotykanego, był bo- 
wiem swoiego czasu pion erem haskali w naszem 
miasteczku. Należał on również do pierwszych u 
nas szermierzy ide: narodowego odrodzenia żydo” 
stwa i od czasu pierwszgeo kongresu sjonistyczne” 
go był członkiem organizacj. Zmarły łączył w sobie 
niezmierną wiedzę jndastyczną i ogólną z niepospo 
litemi zaletami charakteru i Serca, Człowiek czy- 
Sty, nieskazitelny, sprawiedliwy, był zarazem nie- 
zmiemie czuły na ludzką niedolę i krzywdę i bar 
dzo uczynny. Dom prowadził w duchu narodowym I 
dzieci wychował na prawych ludzi | dobrych Ży* 
dów. Zgon błp. Welfa Freudenfalla wywołał po- 
wszechny żal ludmości tak żydowskiej, iak  nieżydo 
wskiej. Cześć Jego pamięci! 

WNE WNE 000 ME. EE) 


i pięć ósmych, Praga 21 005—21.085, Warszawa 
| 7935—79.63, Zurych 137.45—137,95, Amerykańskie 
| 708 25—712.25. Niemieckie 168.51—16914, Polskie 

79.20—79.60, Szwajcarskie 137.15—138.25. Czeskie 
| 2098 i trzy czw. do 2110 i trzy czw, Węgierskie 
I 124.03—124.43. 

Papiery wartościowe: Renta lulowa 1.33. Losy 

Tureckie 17 i trzy czw.. Hipoteczny Lwów 63 i pół, 

Ziełeniewski 26.3. Gaileja 21 i pół 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 4 11 PAT Paryż 2022 ` pół. Londyn 
2503 i jedna ósma, Nowy Jork 51540. Belgja 
71.82 i pół, Włochy 2697 i pół. Berlin 12277, Wie- 
deń 72.63, Praga 1528 Warszawa 5775. Budapeszt 
90.20, Konstantynopol 2.44, Bukareszt 3.06. 


OSOBY w Średnim wie- 


gospodar- 
towarzystwa 
poszukuję. 


ku, znającej 
stwo, do 
starszci pan,, 
Wiadomość m gospoda- 
Trza. Rvuck gł. 11. 3542! 


POSAD BENNE 


POSZUKUJĄ | 


KONCYPIENT z prakty- 
ką prowidiicjonalną po" 
szukaje posady na pro- 


wincji. Warunki skrom- 
ne. Zgłoszenia: Dr. Ed- 
ner, Limanowa. 17108 


BUCHALTER z 3-letm:a 
Szkołą Handlową, k'ku- 
letnią praktyką biurową, 
młody, zdolny i sumien 
ny, poszukuje posady. — 
Zgłoszenia do Adm. „N. 
Dzieneka” pod „Sumen 
ny". 1709g 


BUCHALTER zdolay, z 
dłuższą praktyką w wię” 
kszem przedsięborstw:e 
poszukuje zajęcia ma i 
godziny hub więcej na 
przedpołudnie lub popo- 
łudnie, Zgłoszenia co Ad 
min. „N. Dziennika“ pod 
„Olamzet". 3502x 


PANNA z ukończonym 
kursem handlowym po- 
szmkuje posady prakty- 
kantki biurowej z woing 
sobotą. Zgłoszenia pod 
„L T.“ do Adm. „Now. 
Dziennika‘. 1617bp. 


INTELIGENTNA panna, 
gospodarna, z dobrej ro- 
dziny, dobrze polecona, 
poszukuje posady zarząd 
kzyni u samotnego lub 
wdowca z dzieóm. Zgło 
szemia pod „Zarządczy” 
ni“ do Biura ogłoszeń 
Stattera, Kraków, Rynek 
L. 8. 3612er 


PANNA z ukończoną 
5-letnią szkołą handlową 
poszukuje posady prak- 
tykantki biurowej Zgło- 
szenia do Admin. „Now. 
Dziennika“ pod „F. Kra 
ków. 3615x 


BUCHALTER z 3-letną 
Szkołą Handlową i kil- 
kuletnią praktyką biuro- 
wą poszukuje posady. — 
Warunki skromne. Zgło- 


szenia do Admin. „Now. 
Dziennika* pod „Dobie 
referencje". 1692g 
NAUKA 


M: wYCHOWANIE 


LEKCYJ w zakresie 
szkół powszechnych niż: 
szego gimnazjum udziel.. 
absolwent g mnazjałny 
Wiadomość pod „Skre 
mne warunki“ de Adm 
aN. Dziennika“. 


~ LEKCJE TRYKOTAR- 
STWA RĘCZNEGO (pu- 
łowery, czapeczki najmo 
dnieisze) tkaniny. tene 
ryfki, filety. Zgłoszena: 
wtork., czwartki od godz 
5—7 Salon Mód „Szyk“ 
Florjańska 45. 


3310> 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 6 listopada 1930 


VVYYYYYYTVYVYVYVYVYYV 


Bogactwo i pómyślność są udziałem Tego, 
Kfo kupi los Klasuwy u Tomaszewskiego. 


Kantor Wymiany, Krakóu, buworzec asobowy. 
Cena losu i|4 Zł 10—. 1|2 Zł 20—, cały los Z! 46— Wpłać na konl | 
Pocztowej Kasy Oszczędności Nr. 411111 gotówkę, u otrzymasz : 
„SZCZĘŚLIWY LOS* 


adwrotnie 


LOSY I. KLASY 
22 Lof. Państw. 


są już u nas do nabycia 


Polska Pańsrwvwa Loterja Klasowa jest je- 


dyną z p 


niebywałe szanse wzbogacenia się 


Go drugi i05 wygrywa! 


ośród wszystkich 
która graczom daje 


ponadto 


loteryj 


Świata 


23 premie! 


Główna wygrana 


Zł 1.000.000 imion 


Ogólna suma wygranych 


32 Mileny 


Mimo znacznie 


zwiększonych wygranych 22 


Loteryj, cena losów pozostała niezmien.ona 


I NA zł MA —] 11 zł 4: ] 


Kolektura 


nasza w ostatn ch 


cągmien:ach 


obdarzyła swych P. T. Graczy następującem: 


wielkiemi w ygranemi: 


Premja ostatniej 5 kl. 


21 L. P. 


Zł. 250.000 


wraz z ostatnią największą wygraną 


G 


Zł. 50.000 


razem 


Zł. 300.000 


Premja 19 Loterii 


Zł. 400.000 


łówna wygrana 20 Loterji 


Zł. 350.000 


Wielka wygrana 21 Loteri: 


Zł. 100.000 


Główna wygrana I. ki. 21 Loterji 


Zł. 80.000 


jak również bardzo wiele nnych wygranych. 


W naszej 


już niewielka 
radzimy wszystkim. bez wyjątku, 
z kupnem 


kać 


Łaskawe 


Jedyna największa, najszczęśl:wsza i 


szczęśliwej kolekturze 


u nas naszego 
szczęśl wego losu, 
zlecema  pnowincj 
odwrotną pocztą. 


sza, bo egzystuje od 1835 r. 


KOLEKTURA W POLSCE 


ilość wolnych losów, 
nie zwle 
prawdziwie 


pozostał. 
przet: 


załatwiamy 


najstar: 


E. LICHTENSTEIN í S-ka 


WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 146. 


Konto PKO 9.374. 


Prospakty gry vezpłatnie. 


C ROWE" EEEE GO" Mi 0 NEEBGC 
| SEE E O A RJ O | 
OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń jest I mimet w jeduym łamie, — Strona w 


PRENUMERATA: w Krakowie į na prow. miessęczn Zł 6'00, kwartal. ZŁ 1800 
w Frakowie z odnoszen. do domu 
Na prowincj! z przesyłka pocztową 
Zagru.'ca z przesyłka pocztową 


„NOWY DZIENNIK" wychodz: codzienme także w poniedziałki 


Wydawca: ła Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": 


„ 620 
w 660 
„ 1000 


=» 1860 
» 1980 


„ 3000 


dni poświą! 


Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. 


W ściśle rytualuie prowadzonym Domu S.erót 


dla «hłopców w Poznaniu jest 


INSPEKTORAT 


— Na wakuiace stanowisko wche- 
tyłko pedaecg cznie dcśw.adczcn. 
ktndydac. 2€ zdolnościam: nauczania ubocznie w 

| szkole języka Hebraiskiego (Tenach Misehna etc.): 

Żona natomiast wimia obiąć prowadzenie gospodar 


dc obsadzenia. 
ı dzą w rachubę 


stwa. 3587m 

Szczegółowe zgłoszenia z życiorysem w polsk in 
i niemieckim języku, wraz z ioiografia i referenciami 
uprasza sę kierować do: jakób Wollheim. Poznań. 


Najnowsze odkrycie. Najtańsza wygoda 


Stosowany 


NETOL 


Sprawnie czyści i poleruje 
szkło, porcelanę, naczynia kuchenne 
nawe! w zimnej wodzie bez szoro- 
wania. 1 łyżeczka NETOLU na 12 
litrów wody. 

Wszędzie do nabycia. 


Wszędzie do nabycia. 


Wieczorne kursa kroju 
i szycia dia Pań 


rozpoczną się dnia 15 listopada b. r. w Ognisku 
! Pracy w Krakowie- Wpisy i informacie w kan- 
celarji szkoły przy uł. Mikołajskiej 9, H. piętro, 
codziennie, z wyjątkiem sobót, od godz. 9—2. 


Wypożyczalnia książek 


CZYTELNIA NAUKOWE 
i BELETRYSTYCZNA 


u Krakowie, ul. Św. Jana i. 


Maun Heinrich: Die grosse Sache 
Renn: Naohkrieg. 

Roth: Hiob. |, 

Nemirowska: Dawid Gorder. 
Berend: Herr Fiint. 

Kipliug: Fischerjungs. 


| PRZETARG 


| Gmina wyznaniowa żydowska Podgórze w 
| Krakowie ogłasza niniejszem pisemną licytację 
ofertową na wydzierżawienie prawa poboru 
opłat od rytualnego uboju bydła : drobiu "a 
czas od 1 stycznia 1931 do 31 grudnia 1931 r. 
Licytacja ofertowa odbędzie się dnia 23 listo- 
pada 1930, o godzinie 3 popołuduiu. Oferty na 
leży składać w opieczętowanych kopertach w 
lokalu Gminy, przy ul. Józefińskiej 5, do rąk 
przewodniczącego. względnie do rąk urzeduią* 
cego członka zarządu lub sekretarza. za po” 
twierdzeniem złożenia, codziennie z wyjątkiem 
piątku i soboty, w godzinach między 3—4 po' 
południu, a w dniu licytacii między godz. 10—11 
przedpołudniem. 

W tym samym czasie i miejscu można prze 
glądać warunki licytacyjne. 

Cene wywołania ustanawia się na 58.000 z? 

Wadjum w wysokości 5 proc. ceny wywoła 
nia należy złożyć „"ównocześnie z ofertą w go 
tówce lub na książeczkę Kasy Oszczędności. 
względnie banku krakowskiego. 


Krakowie zastrzega sobie prawo wyboru mię- 
dzy ofertami, lub też niezatwierdzenia żadnej 
oferty, względnie prowadzenia rzeźni we wła” 
snym zarządzie. 
Kraków, dnia 21 października 1930. 
Przewodniczący Zarządu: 


3525x DR. EDWARD FERBER. 


Nr. 298 


| LOKALE B 
WE 


SZKANIE 2 pokcjo 
wa, z całym kemforten: 


w z 7 towoczesnem e 
ządzent:r TQ zaraz do 
sprzedana.  Wiadomośż 


ped „B. G. 100“ do Adir. 
«N. Dziennika, 


DO WSPÓLNEGO PO- 
KOJU przyjmę młodą pa 
nieukę z uśrzymanienmy 
zapewniając dobrą opio- 
kę. Używanie fortepianu. 
Dan.elowa, Długa 33, III. 
piętro. bp 


Placu G00 do1000m” 


na skład drzewa tylko 
w krakowie lob Podgórza 
blisko koleji poszukuję 


Zgłoszenia do Adm. Nowego 
Dzienika pod „Deskowisko, 


$ 


STUDENTKA uniwersy 


, ska 32. 
| Gmina wyznaniowa żydowska Podgórze w ' — 


i 
l 
i 


tetu z językiem francu- 
skim, poszukuje m eszka 
nia przy intettyentnej ży 
dowskiej rodzinie, wza* 
mian za lekcje. Zgłosze- 
nia de Adm. „N. Dzien- 
nika“ pod „Bez komfor- 
tu”, 3614x 


SPRZEDAZ Jzygzą 
UKCHCZ 


SPRZEDAM dom, pieka! 
nię, dwa pokoje, sklep w 
rynku: P.wniczna, Si- 
ber. 5144x 
KILIMY artystyczne — 
Dywany or'entalne: Gru 


neróws t ków Tarło 
wska 6 bo.zna Zwisrzy 
n.eckiej, _1296x 


ZAKOPANE. Zaprowa* 
dzona, dobrze prosperu- 
iąca fabryka wody sodn* 
wej i lemoniady natych 
miast do sprzedania. 
Wiadomość: Skrytka po 
cztowa 9, 3635X 


ROZNE MEENE 
se | 


OBEJMĘ poważne za 
stępstwo z branży skór 
niczej na skład lub przy 
stąpię do spółki. Pusia: 
dam większy kapitał. — 
Zgłoszemia pod „10.000 
do Adm. „N. Dz.ennika" 


BEZPŁATNIE! Napis 
natychmiast imię, rok. 
miesiąc urodzenia, otrzy 
masz analNzę charakteru 
zdolmośc:, przezmacze 
wia, określenie ważnie) 
szych faktów życia 
darmo. 75 gr. (Zna. 
Jucziowe) na przesyłkę 
załączyć. Warszawa, 
Psycho-Grafolog Szyller 
—Szkutnik — Nowowiej- 
3510a 


POSIADAM frontowy 
lokal w Rynku głównym 
Przyjmę spólnika z wię 
kszym kapitałem z bran- 
ży koniekcyjnej lub in 
nej. Zgłoszema do Adm. 
„N. Dziennika“ pod „9- 
kazja", 3503x 


tekście i nacesłanem ma 2 lamy po 74 milim. __ Sirona za tekstem 6 la- 
mów po 37 miim. — Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. 


CENY w złotych: L strona i'25. — Tekst 1—. Nadesłane 0*75. 


— Za tekstem 


028. — Drobne od słowa 0'20. Dla poszukujących pracy 0'10. — Gratula- 
cje 12'50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%, 


Wilheim Berkelnarmmer. 


Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses, — Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowej 7. pod zarządem Maksymiijana Felfmana 


o 


